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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnia Europę:

M. DUKF.S, Następcy
W IE D E Ń  1 .— W o llze ile  1 6 .

P a k o w a n i a  w  f 1 f  ! e w c i t
Kraków, 29 marca

Dzisiaj pod przewodnictwem mini
stra Zaleskiego wyjeżdża do Królewca 
delegacja polska do rokowań z Litwą., 
'które mają sie tam rozpocząć jutro. — 
Prognoza, tych rokowań jest trudna do 
postawienia. Dotychczasowe doświad
czenia z próbami dojścia z Litwą — ja l 
powiada niemieck;e prysiowie — „auf 
len gruenen Zweig“ nie są pomyślne. 
Lokowania ustne były prowadone mię- 
dy Tolską a Ldwą już dwukrotnie, za
wsze z rezultatem culkowiecie ujem
nym.''

W roku 1925 wytworzyła się już była 
sytuacja, w której udało się przekonać 
i wczesny rząd Petruhsa o konieczności 

podjęcia z Polską bezpośrednich roko
wań w sprawne wykonania konwencji 
klajpedzkicj z roku 1924. Rok o w arba te 
podjęto istunie w Kopenhadze, przy- 
czem ze strony polskiej przewodniczący 
•delegacji min. Wasilewski, z litewskiej 
zaś p. Sidzikauskas zaraz na piorwszem 
posiedzeniu złożyli jednobrzmiące de
klaracje, że sprawy polityczne i teryto- 
trj ilno w rokowaniach poruszane nie bę
dą. Jakoż istonie radzono tylko nad o- 
thvarcieim spławu na Niemnie, tudzież 
ta ad nawiązaniem komunikacji jmczfes 
wep telegraficznej i telefonicznej, 
wreszcie nad utworzeniem konsulatu 
polskiego w Kłajpedzie. Wszystko to 
Jryly sprawy organicznie z centralną 
bwestją spławu na Niemnie zwdązane. 
Z początku rokowania zapowiadały się 
całki om pomyślnie. Ale tymezasein wr 
pfeerwmi-e podnieśli nacjonaliści litewscy 
taki hałas przeciw rzekomemu torowa
niu wpływmw polskich na Litw^ę, że 
"zad Petiruliisa upadł, a następca jego 
ks. Bystras zgodził ?ią -wprawdzie na 
wznowienie tych rokowań w Lugano, 
ale dal widocznie swojej delegacji takie 
instrukcje, że mimo wszystkich wysił
ków ze strony polskich delegatów spra
wy z mejsca ruszyć nie zdołano.

•Podchwytliwe i zrzędii:Av>e noty Wal- 
rlemarasa, k tó r e  porzeddły obecne ro
kowania nie są także pomyślną dla nich 
spowiedzią. I)owrodzą one ponad wszel
ką wątpi‘aa ość, że Waldemaras bynaj
mniej me śpieszy sie, z wj konaniem de

cyzji Rady Ligi, aby stan rzekomo wo| 
ienny między Polską a Litw ą av drocizfc 
bezpośrednich rokoAYań jak najrychlej] 
został zakończony. W aldemaras oparty 
na wojsku i po-siadająey v ladizę dyktil 
torską mógłby AvprawTdzie o wiele swe* 
bodnie j traktowmć całą aprąwę, n iż .t i  
było możliwem dla rządów tak słabych 
jak Petrulisa lub By s trasa. Ale w idocz
nie i on także musi się liczyć z tyrh 
nacjonalizmem litewskim, który n aw il
żanie normalnych stosunków sąsiedz- 
k:cli z Polską uważa za najA\iększe nie
bezpieczeństwo dla przyszłości narodii 

pańsfA va litewskiego.
__ Ta dea, prześladująca um ysły patirj - 

toAA7 litCAYskich z taką siłą, że przybrała 
już dawno charakter p raw d zw ej mainyi, 
ma swoje wytłómaczenie w tem, że na
cjonaliści litewscy, nie u fa ją  jeszcze sa
mopoczuciu narodoAA-emu ludu litew 
skiego a nawet jego sfer inteligentnych 
i nie sądzą, aby ono było już teraz do
statecznie silne dla skutecznego oparcia 
się wpływom  polskości, naAvet całkiem 
mimowolnym i przez rząd warszawski 
bynajm niej świadomie nie w yw iera
nym. Tradycja symbjozy z Polską jest 
jt-szcze ciągle na Litwie bardzo silną. 
Cala inteligencja litewska jest 
wana na podłożu kultury nie Litewisrciej, 
której do niedaAAma całkowicie nie było, 
nia roisyjsk;«j. której chętnie nie przyj- 
moAA-aino, ale polskiej, która od wiekÓAV 
przenikała całe życie duehmw? Litwy. 
Go drugi stojący dzi&Iaj na świeczniku 
Litw in w młodości sw ojej mówił po pol
aku i w pierwszą sw oją komunikację ze 
światem pojęć szerszych i Avyższych 
wchodził przez medjuim nie innej lecz 
polskiej książki.* Nie brak Arybitnych 1 
dla narodu swego zasłużonych dzisiaj 
patrjotów  iitewisk;eh, którzy sami przy
znają ot\ATarcie, że litewsikość odkrył". aat 
sobie dopiero jako ludzie już dojrzali, 
za młodu mówiąc wyłącznie po polsku 
i języka litewskiego praw ie nie znając. 
Zjawiska narodow ściowego rozszczepie
ni? najbliższych krewnych, nie rzadko 
braci i sióstr rodzonych są tam bardzo 
częste. Nie zaAYszo też rl? ją. się one tló- 
maczyć AYzgiędami oportunizmu żyoio- 
AA-ego, tem i lub owomi rachubami prak-

ryczmeani. Jeżeli zidarza się tam nieraz, 
że z trzech braci jeden uważa saę za 
Litwina, drugi za Polaka, _ a trzeci za 
Białorusina, to najczęściej jefct to p"’ze- 
dewszystkiem objawem to, panującej 
jeszcze na tych ziemiach płynności form 
narodowościowych i trwającego tam 
jeszcze procesu stawania się narodowo
ści.

Otóż licząc się z tym stanem rzecizy, 
nacjonaliści i państwowcy litewscy oba
wiają się, aby dopuszczenie na I niwę 
wpływów polskich, chociażby tylko w 
tych granicach, jakieby dla nich otwar
ły normalne stosunki sąsiedzkie i pra
widłowe komunikacje, mogłoby stać się 
niebezipiecznem dla medoKonczonego 
procesu formow7ania się i krzepnięcia 
samowiedzy narodowej litewskiej, że in 
nemii słowy mogłyby powrócić czasy 
wyrastania typów „grnte Lithuanus, 
natione Polonus“ .

Obawy te AYzrosły na Litwie od czasu, 
jak na czele rządu polskiego stanął 
marszałek Piłsudski, sam Litwin z po
chodzenia, którego postać wywiera je
dnak fascynujący w pływ na wyobraźnię 
litewską, jak tego doAYodzą niedawne 
wynurzenia znanego u nas w Krakowie 
patrjoty litewskiego i entuzjasty ro
mantyzmu polskiego w jednej osobie p. 
Albina Horbaczewskiego. P rof. W alde
maras : inn: politycy htewscy nie są z 
p7* 4-a aa i.wni _  aby naprawdę
wierzyli w rnożliAvość odebrania Polcce 
siłą W ilna i zieam Wileńskiej. Jeżel 
więc mimo to upierają się kurczowo 
przy pojmowaniu przynależności tej 
ziemi do Polski tylko jako czasowej „o- 
kupacji“ i jeżeli w dalszej konsekwencji 
nie chcą słyszeć o przywrócę: tu bezpo
średniej komunikacji między Wilnem a 
Kownem, to wszystko to są tylko Dozo
ry, pod któreani kryje się owa obawa 
przed miAYiązaniem stosunków polsko- 
litewskich av ogólności i pragnienie o- 
graniezenia ich i utrudnienia rożnem i 
sposobami.

Na uzasadnienie sayoicIi obaw przed 
polską „peiietraeją“ kulturalną i poli
tyczną Litwy przytaczają politycy li-, 
tewscy fakt, że w rokoAwminoh o trak
taty handlowe z państwami bałtyckiemi 
Polska za każdym razem oświadczała, 
że zasadę t. z-w. „największego uprzy- 
AYilejowania"1 musi'ograniczyć przez t. 
:ZAv, „klauzulę lnewską“  czyli zastrzec,

ze Litwa nie może być miarą najwięk
szego uprzywilejowania, ponieważ dla  
niej Polska zam ierza przyznać zupełnie 
specjalne ulgi i zastosować w obrocie  
handloAvym całkiem odmienne normy.W  
AYprowadzeniu ow ej klauzuli 1 i te Avski oj 
do polskich traktatów handloAvycli z 
państAYami bałtyckiemi upatrpją poli
tycy koAYieńscy dowód oczywistego za 
miaru Polski AYejścia z Litwą w jakąś 
szczególną unję gospodarczą, którą, 
właśnie przeraża ich n ajb a rd zie j.

Drugim realnym motvAvem oporu li
tewskiego jest obawa przed konieczno
ścią odszkodowania tych wielkich wła
ścicieli ziemskich i obywateli polskich 
zarazem, którzy zostali na L :twie wy- 
Avłaiszczeni av trybie wykonania tamtej
szej reformy agrarnej. Obrót, jaki na 
forum Ligi Narodów wz ęla analogicz
na kAvest;,a węgiersko-rumuńska, potę- 
guje tylko obawy litewskie. Perspekty- 
AYa konieczności płacenia pełnych od- 
szkodoAcań za ziemie odebraną na L i
twie polskim właścicielom napełnia bla- 
dym strachem już nie tylko kierujących 
polityków litewskich, ale cały tamtej
szy ogół.

Wszystkie powyższe okoliczności 
składają się na to, że mhrster Zaleski 
z peAYnością nie zastanie jutro w K ró
lewcu partnera ani łatwego ani przy
jemnego. Waldemaras według wszelkie
go prawdopodobieństwa będzie upierał 
się przy różnych kruczkach djaPktycz- 
ny>-h, aby tylko sferę porozumienia jak  
najbardziej zacieśnić‘ a samo porozu
mienie odroczyć. Gdy zaś w tej s w o je j  
taktyce może niewątpliwie liczyć na po
parcie potężnych sąsiadów z zachodu i 
AA7schodu, to wypadnie z góry przygoto
wać się na to, że jakiekolwiek pozytyw
ne rezultaty tych rokowań będą możli- • 
AYe do osiągnięcia tylko przy ogromnej 
cierpliwości i wyrozumiałości partnera 
polskiego.

 o§o--------

Dzis wyjeżdża delegacja polska
do Królewca.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 marca. Dziś wieczorem de

legacja polska wyjeżdża do Królewca, gdzie 
stanie jutro o godzinie 11 przed południem. —  
Delegacja zamieszka av Berlinerhof, a obrady 
będą się toczyć albo w pałacu regencji wscho
dnio praskiej, albo leż na zamkn.

EW A ŁUSKINa .

K O E m  BEZ G10HT
(Ciąg dalszy).

Do .powrocie do domu, profesor zastał n a ’ 
SAA-em biurku ■ pakiet poczfoAATy- .CMworzy! go z 

jrozitaTgnieniem: byl tam jakiś spory rękopis 
starogrecki, który odłożył na bok —  oraz bat. 
Okazało się, że pisał go jeden z jego ulubio
n ych  uczniów , dba którego wyisfarał się o  sty
pendium na dalsze studja zagranicą. Młody 
Axel Ronald zakreślił sobie w cale niebanalne 
touirnóe do poIudnioAYyrn W schodzie Europy i 
obecnie baw ił na świętej górze Athos, w  je
dynej na świecie rzeczypospolitej m nichów , 
M óra mimo wszystkie AYStrząśnienia i rew o
lucje- jakie zm iatały państwa i dynaslje, prze
trwała niewzruszenie w  swej skamieniałości, 
od h A\Tieku naszej ery. Ronald w yjeżdżał, 
podniecony nadzieją, że w  odw iecznych  bi- 
hljotekach o«-ej twierdzy ortO‘doksyjnego du
cha , dokąd dostęp jest lak wyjatkoAvo utrud- 
n ‘ony, znaleźć może rzeczy, przechodzące 
wszelkie oczekiwania. Gzyżby mu się to na
prawdę udało?

B yć m oże! Jest młody ,pełen zapału i woli.. 
Ale co znaczy ten rękopis? Chytoa go nie u- 
kradł —  ten urwisl Choć kto AYie? Nan .ęt- 
ność zbieracza w aży się na wiele Tizeczy.

Iirofesor rzucił się w klubow y fotel, zapaiil 
cygaro i zabrał się do czytania dość dlugiago 
listu.

—  „K ochany Mistrzu! —  pisał Ronald —

pozwalam  sobie donieść panu, że dopiąłem 
celu i s 'edzę av samem sercu trzykroć święte, 
góry Athos, jak robak w starym serze- W kra
dłem się tu podstępem i odrazu udało nu się 
usidlić Ojca Trochima, który jest świętym 
starcem, o tw arzy Satyra, i ma nadzór nad 
kl a sztormie mi. bibliotekami. Za jego to protek
cją, od kilku tygodni w żeram  się jak mól .w co  
najstarsze pergaminy, manuskrypty, pierwo
druki —  i nie w iem , kiedy z pod tego stosu 
m ądrości zdołam w ygrzebać się na świat b o 
ży. Zapewne w rócę już posiwiały! Przeszka
dza mi też bardzo av pracy —  taka rnioc w ra
żeń i takie widoki, jakich nie znaleźć na ca 
łej kuli z,em skiej! Ale na to trzeba było, jak 
ja, zbliżać się ze spuszczoną z okrętu łodzią 
motorową do przystani w księżycow ą noc, 
kiedy ten Zamek Duchów, sięgający obłoków, 
zdaAYał się rosnąć av niebo, wy dźwignięty z 
wnętrza ziemi ramieniem Tytana. Alba w inną 
noc, gwiezdną i rosistą, spoglądać ze szczytu 
cytadeli, /wywieszony jak jaskółka rmedzy 
dwiema otchłaniam i diamerntowemi, nieba i 
morza, —  zarówno bez granic...

Zresztą to wszystko nie jest ani z lej ery, 
ani e tego świata. Żyje się tu w  X  tem  stu
leciu, w  atmosferze Cesarstwa Bizantyńskie
go. Ten gród-grodów, to miasto monasterów, 
te potworny gm achy, wyrastające .organicznie 
wprost z Utejskały, to państwo m nichów , —  
jest tem dla świata ortodoksyjnego, czem  
Mekka dla Arabów. Na ciasnej przestrzeni tło
czy  się tu setka gm achów, w ież, baszt, bastjo- 
nów, kaplic, kiosków, altan i otwartych log- 
gji. Między murami o archaicznych kształ
tach, puszyste trawniki, pełne dzikich fio ł

ków,tysiącletnie cyprysy  i drzewa ohw ne o 
pokręconych pniach, pod ich cieniem  snują 
.-.ię m ilczące postacie w czarnych  ,jrasach“  
o szerokich rękawach, av jedwabnych kłolyu- 
kach  i w elonach, z długiemi brodam i, spada
jącemu na duże mosiężne krzyże na piersiach. 
Kto raz fu  wstąpił, zapomina że miat ojca, 
m aik" rodzinę i ojczytznęl Oi erem ici żyja w 
przym ierzu z naturą, z  ptactwem i ew ierzem  
polnym , rozumieją m owę drzew d fontann, 
spadających w kamienne m uszle A  -w ich  śla
dy, jak na obrazach średniow iecznych mi
strzów eda.ją się snuć niewidzialne, zw yciężo
ne pokusy: satyry, nim fy, faunowie, koźlo-
nogi i egipany.

Cóż dopiero powiedzieć o  w nętrzu? Jest 
to labirynt przejm ujący dreszczem. Na 
wszystkie strony otwierają się sklepione sale, 
b 'egną wężowiska korytarzy, galeryj, ta jn ych  
przejść, zam kriętych  dziedzińców  — a rów no
legle biegną z nami te same nieskońcepne pro
cesje sztyw nych świętych o przerażających 
oczach w  czarnych  obwódkach i katałeptycz 
nyeh gestach z hlademi głowam : w tłoczone
mu w ziote aureole, —  a Av®zystkie te figury 
patrzą na ciebie u,Avięzionego jak mucha w  
sieci, —  zabiegają ci drogę —  i nigdy, n-gdy 
już stąd nie wyApusizćzą!

A jednak, —  ina to sw ój potworny urok! 
Jest av tem jakaś barbarzyńska w spaniałość, 
jest tragiczny stygmał. w ieczności. Tu czas 
stanął. Proszę sobie w yobrazić, źe w  refe
ktarzu stoją stoły kam ienne, wykute każdy 
wraz z dwoma ławami z jednej sztuki gla-zu, 
a blaty stołów są w yżłobione ’a.k ołtarze do 
żyw ych  ofiar- Sklepienia półkoliste, na kształt

wnęfnza pieczary, na freskach i mozaikach 
bizantyńskich, krzyczących  jaskraAYemi kolo
rami gniewne archanioły  i zuoayu jacyś 
straszliwi święci o twTarzach mumji i zw ie
rząt, kapiący od złota, w ynurzają się z zm ierz
chu, av czasie posiłku , jak groźne Ayidma ay  
migotliwym świetle żółtych , w oskow ych  śAviec 
podonnych do gromnic. Nie! To się nie da 
wprost opisać!... A  raczej przecież już w cąie 
nie o tem pisać chciałem l... Ale coś mnie 
zmusiło w yrzu cić te avrażenia na zeAvnątrz. 
Czułem, że się duszę! Wy7bacz, MistrzuI

W łaściw ie pragnąłem tylko dać dowód, że 
nie zapomniałem o panu— i natrafiwszy przy
padkiem na pewien wolum in (Czego tu n .e- 
m a? Skarby! Skarby!), o  którym  przypusz-i 
czam , że zaw iera  coś, co może pana specjal
nie zainteresoAvać —  Avykradlem go poprostu i 
przesyłam, —  z prośbą o zwrot po zużtykoAva- 
niu, —  inaczej Icw iem  .Bracia &piacy‘ ‘ nie 
wypuszczą, mnie stąd i będę musiał chyba zo
stać mnichem —  a to mi się co  prawda —  nie 
uśmiecha!

Mam nadzieję, że nie w eźm ie ml pan za 
złe tej lekkom yślności, Drogi Profesorze, gdyż 
w  ten sposób przypomnę się może pańskiej 
pamięci, o którą dbam bardzo i proszę o  nią!.

W dzięczny i przyw iązany Axel.
Poste-scriptum: To, co panu posyłam, jest 

to, o ile zrozum iałem , Avielce osobliwa histo
ria niejakiego króla Ńicomedesa, w ła d cy  Bi- 
tynji, w spółczesnego Ptolomeuszom egipskim, 
a pozostaje w  związku z dziejami słynnego po
sągu, znanego pod nazw ą „A frodyty z Kni- 
dos“ . PoAAiadam panu, istny rom ans!".

(Ciąg Jauzy nadąpi).



2 r ® ro:,w s n s r o R M s
Z j strony poiĄriej zaproponowano, aby języ 

kiem "bratl był jeżyk poiski i litewski. W tym
celu  delegacja polska udaje się do K rólewca z 
■tłómaczem.

Błss H ie n i  o M i k t c t  R e a le m  i
w Kró!swcu.

L rzędowa ..Lictuvos A idas“  umieszcza ob
szerny artykuł, pośw ięcony konferencji w  Kró 
lewciu.. Pism o stwierdza, iż interesy Polska i 
Litowy są, trudne do pogodzenia ze względu na 
Awestję wileńską. Poiacy  ujmują kwestję w  
■ten sposób: Jeżeli będziecie .poruszali sprawę 
wileńską, nigdy nie dojdziemy do porozumie
nia. Będziemy m ów ić o  tein, w  czem  m ożna I 
osiągnąć (Dorozumienie. Jeżeli stosunki wzajem

nie nawiążą się, w ów czas kwestja W ilna roz
w iąże się sama przez się.

Polacy ca ły  czas dążą do takiego postawie
nia kwestji, co  jednak —  zdaniem  pisma. —  jest 
metodą w  praktyce nie do przyjęcia. Bardzo 
w ątpliw e, czy  da się uregulować .poszczególne 
kwestje, nie poruszając całokształtu problemu 
polsko-litewskiego. Z drugiej zaś strony, jeżeli 
poruszyć całokształt problemu stosunków 'pol
sko-litewskich, nadzieja porozum ienia będzie 
■bardzo mala. Jeżeli uda się osiągnąć bardzo 
■małe porozum ienie, będzie ono prowizoryczne 
i osiągnięte w duchu Ligi Narodów tylko o  ty
le, iż nawet przy braku normalnych stosun
ków kwestja konfliktu zbrojnego zupełnie be
dzie wykluczona.

Ostateczne nftonSiQtoowanie sic
I»B £3 «®«Sf i HUU Sejmu.

Klub „jedynki" nie brał udziału w głosowaniu. — Obrady 
nad budżetem będą przyspieszone.

Warszawa, 29 marca (P \T) Na wczora.j- 
uzern posiedzeniu Sejmu po złożeniu ślubo
wania przez niektórych postów, którzy w dniu 
onrgdaijszym tego bowią.zku z jakichkolwiek 
p o w o d y  1 1 : 3  spełnili, przystąpiono do wybo
ru wicemarszałków i sekretarzy.

W  wyborach na wicemarszałków głosowało 
404 posłów, kartek białych i nieważnych od
dano 152, w ażnych  zatean było głosów 252 
Absolntra większość w ym aca do w yłiorów na 
W icem arszałków w yn osiła  127 głoaow.

Otrzym ali głosów , poseł Wozuicki 246, Ma
rek 239, Dąbski 230, Czetwertyński 214, Za ■ 
hajkiewicz 201 Pozatem poseł Thon otrzy
m ał 14 głosów, Dębski 11, reszta głosów roz
strzelona.

Wybrani zostali posłowie Woźnicki, Marek, 
Dąbski, Czetwertyński, Zahajkiewioz

Następnie przystąpiono do wyborów sekre
tarzy. W ynik głosowania na sekretarzy był 
następujący: G łosw ał 400 posłów, białych  kar
tek oddano 131, w ażn ych  głosów 269, absolut
n a  w iększość 135 głosów. Otrzymali głosów: 
pos. Michałkiew: sz (1'iast) 269 głosów, pos. Ur- 
bańshki (Cbrz. Bem .) 258 głosów, pos. Zyg- 
mur t Piotrowska (PPS) 251 głasćw, pos. Róg 
Michał (W yzw olenie) 249 głosów, pos. W łady
sław Fijałkowski (Str. Chłopskie) 247 głosćw, 
pos.- Rozmaryn (Kolo żyd.) 245 głosów, pos. 
Kornecki (Zw- Lud. Nar.) 244 głosów, pos. Ła- 
dyka Dvmitr (Ufcr. socjalista) 243 głosów, pos. 
Karau (Niemiec) 207. W ym ienieni zatem po
stawię wynrani zostali jako sekretarze Sej- 
mn. , ł ■

Klub BBWR nie brał udzialn w obu głoso 
Waniach.

M arszalek zaprosił posłów  Michałkiewicza 
1 Urbańskiego do zajęcia m.ejsc sekretarzy u- 
rzędiujących.

Następnie marszałek zw rócił się do klubów, 
aby najpóźniej w dniu dzisiejszym zgłosiły w 
kancelarji Sejmu stan o ~wej 'iczebnoścr, nie- 
izibędny do ustalenia miejsc w komisjach. —  
Konieczne jert Iwwicm utworzenie już jutro 
komisji budżetowej.

Marszalek zaproponował, aby następne po
siedzenie odbyło się w e czwartek o sadz. 11 
rano, z porządkiem dziennym : 1) Czytanie
projektu stawy c prowizorjunr budżetowem, na 
pierwszy kwartał roku budżetowego 1928-2?, 
2) Pierwsze czytanie projektu ustawy o nad
zwyczajnych inwestycjach; 3) Pierwazt czy
tanie projektu ustawy o preliminarzu budże
towym na rok 1928 29.

Podając pow yższe do w iadom ości, marszałek 
podniósł, iż Izba winna nsilnie prąci wać, aby 
załatwić prowizorium budżetowe do dnia 1 
Kwietnia. Komisja budżetowa musi zatem ju 
tro wieczorem obradować tak, aby w piątek 
popołudnia mogło się odbyć drugie,! ewentual 
nietakże trzecie czytanie prowizorium budże
towego, a także projektu nsławy o inwesty
cjach. Jeżeliby trzecie czytanie nie mogło się 
odbyć w piątek, należałoby odbyć już w  so 
bolę o godz. 10 rano plenarne posiedzenie Sej
mu, ażeby Senat mógł jeszcze w sobotę od
być obrady i żeby 31 marca prowizorium bu
dżetowe mogło być uchwalone przez obie 
Izby.

Wpłynął wniesek posłów socjalistycznycl 
o amnestię znnełna dla nrztstęipcow politycz
nych. Marszałek wniosek ten przekazał komi
sji prawniczej.

Demonstracyjny wniosek klubu ukrainski**- 
go i białoruskiego, w sprrwie rzekomych nadu
żyć wyborozyoh, został jako zwykły odesłany 
do komisji administracyjnej.

Na tem posiedzenie zamknięto.

kład anatomji opisowej w  W ilnie 689.000 zł., 
bibljoteKa politechniki we Lwowie 760.000 zł., 
gmach anatomii w  uniwersytecie poznańskim
400.000 zł., nkademja górnicza w Krakowie
500.000 zł., seminarium żeńskie dla nauczy
cielek szkół zaw odow ych w W arszawie 
100 000 zł., szkoła techniczna w Wilnie
1.170.000 zł., szkoła górniczo-hutnicza w  Dą
browie 890.000 zł., instytut wychowani? fizy
cznego w  W arszawie 5 mii zł. —  Razem
13.170.000 zł.

7) W  zarządzie ministerstwa robót publi
cznych Dom urzędników w W arszawie
900.000 zł., budowa domków w  w ojew ódz
twach w schodnich dla K. 0  P. 4 mil zł., bu
dowa dróg państwowych 6,230.000 zł., budo
wa stałych mostów na drogach państwowych 
5 mil. zł., kam ieniołom y i klinkiernie 2 mil. 
zł., zapomogi nr budowę dróg samorządowych
6.770.000 zł., zapomogi na budowę stałych 
mnstów na drogach samorządowych 2 mil 
zł., przebudowa jezdni na drogach państwo
wych 9 md zł., przebudowa sztucznych droj 
wodnych 2 mil. zł., budowa portu w Radziiwiu
500.000 zł., budowa taboru żeglugowego 2 mil. 
zł., bndowa zbiornika retencyjnego zakładu 
wodnego na Sole w Porąbce 2,100.000 zł., me
lioracje podstawowe 1,700.000 z l ,  regulacja 
rzek granicznych 540.000, razem 44,790.000 
złotycL.

Art. 3 projektu przewiduje, że z. zapasów 
kasowych przeznacza się poza kwotą wymie
nioną w artykule dalszą kwotę 5 mil. zł. na 
utworzenie specjalnego funduszu na cele kul
turalne.

W uzasadnieniu minister skarbu podaje, że 
star. rezo.w kasowych jest obecnie tak ko
rzystny, iż pozwala bez uszczerbku dla po
trzeb płatniczych skarbu na przeznaczenie 
kw oty 88,160.000 zł. na nadzw yczajne inw e
stycje państwowe, obejm ujące wszystkie w y
mienione działy

Przedstawienie tychże ir.westycyj w iormie 
osobnego projektn ustawy niezależnie od pre
liminarza budżetowego na rok 1928/29 ma na 
celn szybsze wyjednacie zatwierdzenia urzez 
ciała ustawodawcze i wyzyskanie w ten spo

sób pełnego sezonu budowlanego, podczas,
gdy w łączenie tych inw estvcyj do prelim ina
rza budżetu musiałoby z natury rzeczy spo- 
wodor ać opóźnienie w  rozpoczęciu robót pu
b licznych , gdyż uchw alenie prelim inarza bu
dżetu wym aga dłuższej pracy ustaw odaw czej.

Ponadto projekt 'pow yższy m a stanowić 
podstawę p-awną dla uzyskania upoważnienia 
do wydatkowania pewnych sum po upływie 
ukresu budżetowego.

— ~ 0 -------

U r z ę d o w e  w i z g t i i  m a r s z a ł k ó w  
S e i m u  i  S e n a t u

Warszawa 29 marca (A W ). W czora j w ie
czorem  marszałek Daszyński przyjęty został 
przez Prezydenta nzeczypospjlitej i przedstaw 
w ił się w  charakterze marszałka Snjmiu. W  
ciągu dnia dzisiejszego marszałek Daszyński 
złoży wizytę Marszałków, Piłsudskiemu w; 
Belwederze.

Marszałek Senatu, pro!. Szymański, z łoży ł 
w czoraj w izyty  Prezydentowi Rzecz ipospoU- 
elj i M arszałkowi Fiłsudskiemu.

Min. Czechowicz me będzie przemawiał 
na plenum Sejmu.

Warszawa, 29 m aw a (AW ). K rążyły uprze
dnio pogłoski, że minister skarbu, Czechow--*, 
zabierze głos na plenum Sejmu przy pierw- 
szem czytaniu prowizorium i prelimii arza bu
dżetowego. Obecnie komunikują nam , że ji 
mimi/star uazieli tylko komisji budżetowej nie
zbędnych wyjaśi leń.

Wniosek Z . L . N. w  sprawie przenoszenia 
i zwalnipnia urzędników.

(T elefon em  od naszego korespon d en ta).

Warszawa, '29 marca. Posłowie Z. L. N. zgło
sili w czoraj do lask; m ars z ntko wski-ej wniosę] 
w uprawie zwalniania i przenoszenia urzędni
ków i nauczyciel? ze względów politycznych,
domagając się przyw rócenia w spom nianych 
osób na dawne stanowiska.

-o § o -

rrasa m a m  o przyszłych losach sejmu.

Selm re iiw a ą ł ddw K; badłetową.
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 29 marca. Tod przewodnictwem 
marszałka Daszyńskiego rozpoczęło się dzfe 
wą czwartek o godz. 11.20 posiedzenie Seijmu 
dla odbycia pierwszego czytania pTowizorjum 
budżetowego na trzy miesiące oraz prelimina
rza budżetowego na rok 1928 29.

Pierw szy zabrał glos w iceprem ier Bartel, 
który w bardzo krótkim wywodzie zw rócił u- 
wagę Izby na doskonały stan gos/rodaTOzy, w  
jakim się kraj obecnie znajduje, na potrzebę

Projekt ustawy
o nadzwyczajnych inwesiycjacłi rządowych.

Z W arszaw y donoszą n am : Dc laski mar
szałkowskiej wpłynął rządowy projeki usta
wy o nadzwyczajnych inwestycjach państwo
wych.

Projekt ten podpisany przez ministra skar
bu Czechowicza przewiduje w  art. 1, że z za
pasów kasowych przeznacza ię kwotę

rychłego załatwienia budżetu i umożliwienia 18,160.000 zł. na dokonanie nadzwyczajnych 
ten sposób dalszej skutecznej i zbawiennej inwestycyj państwowych. W  tym  celu upo

dla ludności polityki inwestycyjnej.
Po wiceprem jerze zabrał głos prezes klubu 

PPS, poseł dr Marek, który ośw iadczył, że 
wniesione prowizorium budżetowe klub jego 
załatwi zgodnie z postanowieniami regulaminu 
i zastrzega sobie kiytyuę i kontrolę co do wnie
sionego preliminarza budżetowego na rok 
1928-29

Następny istęp  swojego przemówienia po
św ięca m ów ca reminiscencjom, w których po
wołuje się na okoliczność, iż klub jego był za 
rozszerzeniem władzy Prezydenta przez przy
znanie mu prawa rozwiązania cia ł ustawo
daw czych , mimo to jednak —  jaik utrzymuje 
m ów ca —  i Sejm i idea domokratycizina spo
tk a ła  s|§ z poniżeniem i lekceważeniom .

Godz. 11.45. ilo w ca  mówi dalej.
 0-----

E. B. Ul. R. welin t rzeczowy udział 
w gneasa synu.

Usunie się od part/j politycznych.
(T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 marca. Dziś o godz 10 przed 

południem Blok Bezpartyjny pod przew odnic
twem  posła Sławka odtył zgromadzenie, na 
ikitórem. zapadła decyzja, aby nie u&zestniczyc Izkich 
w akcjach politycznych Sejmu, (natomiast 
wziąć udział rzeczowy w pracach Sejnu. —  
Skuitkieim tego BIok Bezpartyjny obsadzi przy
należne mu miejsce we Wszystkich komisjach 
i bierze udział w pracach komisji budżetowej 
przez to, że wyznaczy ze swego ramienia pre
zesa komisji, oraz referenta. Jak słychać, prze
w odniczącym  komisji będzie pos. Byrka, zaś 
referentem generalnym budżetu pos. Krzyża
nowski.

ważrua się ministra skarbu do o rorzer iii 
kredytów na pokrycie kosztów nadzw ycza j
nych  inw etsycyj państw ow ych:

1) W zarządzie prezydium Rady mini
strów —  budowa gmachu drusarn państwo- 
wvch 1 mil. zł.

2) W  zarządzie ministerstwa spraw wew
nętrznych —  a) województwa i starostwa 
Gmach w ojew ództw a warszawskiego 2 m d 
zł., gmachy starostw w Brasławiu, Posta
wach, Nowogródku, Drohiczynie i Kowlu po
500.000 zł., w Lidze 300.00C, b) Policj* pań
stwowa. Budowa dom ków dla posterunków na 
granicach zachodnich  1,5 mil. zł., budowa 
dom ków dla posterunków na granicy v sch o
dnie] 1 mil. z ł.; c) K. O- P. Budowa strrżinic, 
oraz budynków  na pom ieszczanie baonów  3 
mil. zł. Razem v  zarządzie M. Ś. W . 10,300.000
złotych.

3) W  zarządzie ministerstwa skarbu. —  
Gmach Izby skarbowej w Łodzi 2 mil., w 
Warszawie 1,8 mil. zł., gmach dla urzędni
ków skarbowych 1,9 mil zł. Razem 5,7 mil. 
złotych.

4) W  zarządzie ministerstwa sprawiedliwo
ści. Budowa gmachów sądu okręgowego w 
Mińsku 1,2 mil. zł. w Nowogródku 500.000 zł 
w Białymstoku 1,5 mil. zl , u Tarnowie 1 mil. 
zl., w Łodzi 3,250 00 zł., budowa sadów gro-

w województwach wschodnich
4.150.000 zł., budow a sądu powiatowego w 
Rawie ltusldej 600-000 zł., razem w zarządzie 
min. sprawiedliwości 12,2 mil. zł,

5) W  zarządzie ministerstwa przemysłu i 
handlu: gmacji szkoły morskiej w Gdyni 1 
mil. zł.

6) W  zarządzie ministerstwa wyznań i o- 
fwiaty: gimnazjum w  Łucku, 800.000 zł., w 
Św ięcłanach 270.00C zł., w  Lidzie 890.000 zł., 
IV. gimnazjum we Lw owie 800.000 zł., biblio
teka Jagiellońską w Krakowie 1 mil- il~ z<*>

(T ele fon em  od  naszego korespondenta).

Warszawa, 29 marca. Dzisiejsza prasa war
szawska zainnre sie na ogół nielicznie omawia
niem ostatnich wypadków w sejmie.

„Robotnik" w  artykule p. t. „Bojkot Sejm u" 
ataku -3 w niezwykle ostry spo-ób posłów „je
dynki", utrzym ując, że -posłowie c i  zam ierza
ją przyw rócić swojemi zachowaniem  się dawne 
szlacheckie liberum veto (? ) . Twierdząc, że ak
ty przeciw  Sejm owi są aktami przeciw  pań
stwu, „R obotn ik" zapowiada, że postępowanie 
postów „jedynki" odda pod sąd apinj) kiraj-u.

Pos. Stanisław Struński w „W  a.szawiance" 
w  arty-ku.le p. t. Jtfa zakręcie" utrzym uje, że 
starcie, jakie miało miejsce 27 bm. m iędzy p 
Bartiam i -p. Daszyńskim nie zostało zakończo
ne i że w  najbliższym  okresie czasu  nastąpi 
dalszy ciąg tej rozgrywki. Rozgryw ka ta trwa
ła  w łaściw ie już od maja 1926 r. i szczególnie 
uwydatniła się w dziedzinie parlamentarnej.

W  „Rzeczypospolitej" ks. Zygm unt Kaczyń
ski w  artykule p. t. „Prolog dram am " widm 
-rzyszłość Sejmu w czarnych barwach tw ier
dząc, że pierwsze posiedzenie Sejmu jest ty l
k o wstępem do dramatu który musi się roze
grać, jest wstępem do walki o ustrój i władzę 
w państwie. W torkowe glosowanie w ykazało, 
że lewica i mniejszość, narodowe potrafią się 
porozumieć, "konsoMdować i pójść w otwartej 
waice przeciw rządowi, potrafią rów nież ze
brać większość, gdy będzie chodziło o  przepro
wadzenie spraw, które w  pow ażnej części w y 
padków  sa wspólne polskiej lew icy  'i m niejszo
ściom  na,rodowym Z  togo stanu rzeczy  wszy^ 
scy powinr? some jasno zdać sprawę, zw ła 
szcza, że radykalny i ostry ton dzisiejszej w ięk

szości, złożonej z  lew icy  i m niejszości narodo
w ych  znajdzie oddźwięk i poza Sejmem. Bańki 
m ydlane o  m ożliw ości w spółpracy rządu z  Sej
mem prysły w e wtorek. Należy się przegoto
wać na dalszy ciąg dramatu, który rozegra się 
przy ul. W iejskiej".

„Głos Prawdy" w  artykule „T rzy  próby Pił
sudskiego w spółpracy z  Sejm em " W ojciecha 
SŁpiczyńskicgo om aw ia pierw szą próoę -współ
pracy naczelnika Państwa z ów czesnym  Sej
mom ustaw odaw czym , drugą nróbę w spółpra
c y  z Sejmem ordyuaryjnym  po w ypadkach ma
jow ych , wreszcie trzecią próbę z Sejmeim obeo- 
nym  —  konstytucy jnym. Przed Se' tem stanął 
we wtorek twórca Polski odrodzonej, pierwszy 
jej naczelnik i w ódz narodu. J w ów czas cc- na
stąpiło? Zademonstrowała przeciw niemu kli
ka nłatuych agentów obcych państw, wroga 
istnieniu polskiej myśli politycznej. Obraziła 
ona nie osobę Piłsudskiego, lecz to w szystko, 
c o  on reprezentuje formalnie i faktycznie —- 
to  jest Majestat Rzeczypospolitej. Go rop i, a le
w ica ?  Urządziła burzliwą owacie komunia Jon 
i broniła praiwa każuego obcego agemte, lżenia 
majestatu Rzeczypospolitej publicznie, szumu-o, 
z reklamą na świat cały. Jeżd i na ten w tor
kow y dramat spojrzeć z  okien Belwederu I 
przyjrzeć mu się bliżej, to dojd.zie suę do prze
konania, że to, co się nazywa ,,poiską prawicę** 
jest Polski komedją, a to co się nazywa „pol
ską lewicą" jest Polsai tragedją. Artykuł kończy, 
się zw rotem : IrA teraz twórzcie pańrtwo. W y
bór prosty —  z  komedją, z  tragedją albo z so
bą samym. Rozum iem y dlaczego Komendant 
wybrał tę ostatnią koncepcję".

nin. Romochi wobec lądafi 
Koleiowuch.

, ( T elefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 marca. Mijmiisitmr komunikacji] 

Romooki przyjął w czoraj daiegację Związku 
kolejarzy Z. Z. P., która dom agała się przy
znania pracownikom  koilyjwyim jednorazowe
go zasiłku na drugi kwartał,

Min. Itomociki aswiiaidnzył, że w  tej sprawie 
zamierza wystąpić na Radę ministrów z od
powiednim wuiostaem. Go się tyczy  pragmaty
ki, uptaiwy emerytalnej, ustawy o postępowa
niu dycyplinauiem, araiz pomocy lekarskiej, 
to spraiwy te będą przeprowadzone w drodze 
ustawodawczej.

Komerrcjafeaiaja ko/lei nie jesit na razie 
aktualna.

D zia ł ^ieBdowy.
Kraków,, 29 marca.

AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR NIECO 
MOCNIEJ.

Dziś w  pryw atnych obrotach panował na 
ryiniku efelktów do chw ili rozpoczęcia ofiicjad- 
neigo zebna/mia nastrój w  dalszym  ciągu slaby, 
pnzy zupełnym  prawie braku zamteresowiainia 
i obrotów. Kursa kształtowały się w  przyibJl- 
żsa iu  raateiłii&SBi CaeŁ PoiUk 14Q, ra-ieimy-

słnwy 105, Pharma 6.75, Zieleń iowistkii 147—* 
147.80, Żettaizo 0.53. Chybie 4.90, Dlektrowniią 
50, Azot 5J5, Dolarówkia 72, Huta szkła 1.90.

Na rynku w alutow om  w  dalszym ciągu na
strój m odniejszy dla dolara gaiówtbowpfflo^ 
przy uitnzymurja.eym się nadal bralku tow airUj 
Obroty miale. W  Krakowie dolar got. £.89—1 
8-89ł^, czekii bank. 8.90— 8 .9 0 'A, w  Wairsza* 
wie dolar 8.90— 8.91, ozdkii 8 .°0— 8.90JS, we| 
Lwowie dolar 8.90- ~8.DQ'd, czeki 8.89 3Mr— 
8 .90^ ) w  Katowicach dolar 8 90— 8-90H , cze
ki 8.80 3 4— 8 .0 0 '/?. Bank Polski bez zm iany,

Wiedeń, 29 marca. Rynek dzisiejszy roz
począł się pod znakiem silnej rezerw y. Do
konywaniu nielicznych  traiuzaikcyń, zw yżko
w ały  jedynie A. E. G. Union i TkiffaiiMr Kohle. 
Pozostałe papiery straciły na kursie, zw łasz
cza Atpiuy i Kairpany. W  dalszym  przeihieigu 
zebrania bez oblotu.

Siersza 10,2. PorWaind 61, Karpaty 28.4o, 
Gaiicja. 70, Sahoćtóiige) 8.5 Nalta 31.2, Alpimy 
40.7, Gal. Bainik Ilipoteczmy 71 Fanto 6.4, 
Zieleniewski 14.8.

— n---------

Zurvch, 29 marca (FAT). PaTvż 20 43, Lon
dyn 25.33.3/4, Nowy Jork 5.19 Belgja 72.42, 
W ioch y  27.42, Hiszpamja 87.50, Holandia 
209.02.1/2. Berlin 1241/8. W iedeń 73.05, Sztok 
hiolm 139.35, Oslo 138.55, Kopenhaga 139.05, 
Sof ja 3.75, Draga 15.39, W arszaw a 58-25, Bu
dapeszt 90.65, Białogród 9.13, Atany 6.89. 
Konstantynopol 2.64, Buika-reszt 3.23 3/4, łie l-  
sinsłor* 13.10, Bueoios Aires 222.25* u
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Łisiąj z k ro fu .
(Korespondencja JV. Reformy".)

Przemyśl, 28 marca. 
^Brdżet m- Przemyśla na r. 1828-29 —  Z Ra- 
di przybocznej. —  Z sali są lowej. —  Dokoła 

teatru),
Po myśli para.gr 76 uistawy z dnia 13 po 

tt arca 18S.9 został onegdaj w yłożony do pu- 
bliiCtznogo przeglądu preliminarz budżetowy 
gminny m. Przemyśla na rok aidimiiiniisłracyjny 
1828-29. Budżet ten daje się zamknąć w  na
stępujących cyłraoh. przychody ziwyczaone 
1,348.127 z l ,  r z y  hody nadzw yczajne '6407000 
z l,, razem  2,589.127 zł. (cłiwinie: dwa miiljany 
pięćee-* osdetrwteiiesiąt dziewięć tyisięcy sto dwa
dzieścia siedin złotych).

R ozchody ziwy, zaijne 1 ,718-527 zł., rozchody 
nadzw yczajne 874600 zl,; raizem 2,59b 127 
złotych.

P  t liininarz ten jest obecnie przedmiotem 
badań epe< jaJinej komisji budżetowej, w yłon io
nej , pośród ozłonków  Rady przybocznej ko
mie ar™ a rz. m. Przemyśla. W  skład tej koniisji 
w chodzą : pj dr Bobrzański, ks. di Wą-suk
Padwyszyńsiki, Michał Ufeleja,, ks. mitrat Le- 
w rir i, di Reiohman i Mateusz Mieses —  jako 
czJonfcowe, oraz p. jnż. Tadeusz Bystrzycki, 
poseł dr Zahajktewicz i J-akób tlśrschfeld.

Posiedzenie Rady przybocznej komisarza 
(rządowego odbyło się w  ubiegłym lypoduwiu. —  
przew odniczył posiedzeniu p. starosta Rość i- 
sz°w s;ki. Przed porządkiem dziennym  powitał 
T- komisarz nowowTy‘branvch .posłów w oso- 
bach p. prof, \ipo'’nareigo Garlickiego i dra 
W ! nd/zimierza Zahajkiewócra, prosząc ich o o- 
piefcę nad miastem. Następnie pow itał p. dr 
R ościszew sk5 dwu now ych członków  Rady 
przybocznej, a m ianowicie pp. nadinspektora 
Junga i ks, dra Wąsśka. Na porządku dzien
n ym  znaków  da się sprawa w yboru komisji 
■budżetowej (której skład podaję pow yżej). —  
r  tekom,aniu iwyboru tej komisji w ydano jesz
cze  opinję co do udzielenia ktfkru koncesyj, 
przyjęte szereg osób do zwiąizku gujiftny i po- 
„.anowicmo nie zakupywać oferowanej sikaw
ki^ motorower z powodu ujem nych w yników , 
os ąiguiętyoh jurzy dokonywamiiu prób. Na tern 
po-siedzenie zamknięto.

Onegdaj toczyła sio przez dwa dni przód tut 
sądem okręgowym jako trybunałem dla sądu 
przysięgłych sensacyjna rozprawa przeciw  25- 
łetn em,u Józefowi G ierczak«wi z ILurwnik, o- 
śkarżoinemu o zbrodin’ę moideirtswa w  dniu 8 
sierpnia 1927 na osobie A nny Pedyisizym. oraz 
r zbrodnię z paragr 129 ust. I. a. u. k. Mordu 
dokonał oskarżony Giemczak na denatce z zem 
sty za wy jawienie zauważonego przez nią nie
rządu przeciw  naturze, jakiemu oddawał się 
oskarżony. — Przysięgli potwierdzili 8 głosa
mi pytaniu odnośnie w iny, w obec czego Try
bunał, w którego skład wchodzili ssn Landy 
(.jako przewodniczący'), oraz sso Krzewiński 
i  sso Paar (jajko wotanci) zasądził Józefa Gier- 
oz akr. na karę Śmierci. Oskarżał prokurator 
Łobaza, obronę w nosił dr L. La-ndan Jako 
iżpawor-teka.rro fungow ali- pp. dr Wikitor Ar- 
m a’ ys i d1- Szym on Turteltaub.

ZaiDw lediziamy na sobotę 24 marca występ 
ćłfiafana Jaracza i jego zespołu mimo wysprze- 
danej sali na godzinę pnzed przedstawieniem 
k powodu śm ierci artystki §p. Różańskiej od
w ołany.

Lw ow ski tealtr miejski w ystaw ił tu ostatnio 
bardzo siabiutkę ikomedję Bachw ica p. I. ,,To
kując a bcgimi“ .

Przedłużenie godzm w handlu
Pisma 'wow skie donoszą r. W arszawy, że 

został ogłoszony dekret o przedłużeniu godzin 
w handlu.

Aa podstawie tego dekretu sklepy moga być 
otwarte przez 10 godzin na dobę, sklepy spo

żywcze 12 godzin na dooę. Zakłady' fryzjerskie, 
fotograficzne i. kalotechniczne 1U godzin na 
dobę.

W dni sobotnie i przedświąteczne sklepy mo
gą być otwarte przez 12 godzin na dobę.

Na zakończenie m ów ca powitał w chodzące
go do grona profesorów w sekcji samorządo
wej, prezesa prokurator] S Bukowieckiego, pod 
kreśiająe jego wielkie zasługi społeczne i nau
kowe. Na zakończenie uroczystości prof. 3 Bu
kowiecki w ygłosił odczyt p. t. „Fraca społecz
na a państwo". W odczycie swym prelegent 
w yraził pogląd, żc  na to, aby naród polski 
m ógł dókonać w ielkich zadań dziejow ych, kto 
re ma przed sobą, trzeba koniecznie, aby się 
w  nim w ytw orzyła .największa żywotność, ak 
tyw ność i wolna inicjatywa, które to cechy 
rodzą się na gruncie w olnych  związków spo
łecznych.

■kracie Sekcji samorządowej
W yd z. Kant pollt. I spot. f .  W. F .
Rn. 25 h. m. w  sali posiedzeń Towarzystwa 

Naukowego W arszawskiego odbyło się uroczy
ste otwarcie sekcji samorządowej w ydziału 
nauk politycznych i społecznych W olnej 
W szechnicy Polskiej, Przybyli na uroczystość 
m. -n^ mLJstrowie Ddbrucki i Sławoj-Skład- 
kow d d  wicem inister Jaroszyński, w iceprezy
dent miasta dr. Bogucki, w yżsi urzędnicy Mi
nisterstw W. R. i O. P. i Spraw W ew nętrz
nych  przedstawiciele świata naukowego i in
ni. Zagaił zebranie rektor W . W . P. dr. Teo
dor 'Yieweger, w itając obecnych, poczem za
brał głos minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj-Skladlkowski, który powitał z  zadow o
leniom otwarć ie sekcji samorządowej, podkre
ślają-" je; znaczenie. P< Iska —  m ów ił minister 
.—  potrzebuje fachow ych  sit w  dziedzinie sa
m orządowej, prócz fachowości teoretycznej jed
nak potrzeuna jest także praktyczna znajomość 
stosunków społecznych, a falklt, że sekcja o- 
twarta została przy Wodnej W szechnicy  Pol
skiej, daje poniekąd rękojmię, że ■wyjdą z  niej 
ludzie, łączący  obie te zalety. Z kolei wygłosił 
przem ówienie w iceprezydent m. st, W arsza
w y, doc. dr. Bogucki, witając otwarcie sekcji 
samorządowej w  imieniu m. st. W arszawy. 
M ówca zobrazował zakres działania samorządu 
w  Polsce i podkreślił rolę, jaką odgryw a samo
rząd w Konstytucji Rzeczypospolitej. Kończąc 
swe przemówienie —  m ówca dał wymaz prze
konaniu że otwarcie sefccoi samorządowej przy 
W . W. P-, która w prowadzając do swogo pro
gramu nauki społeczne tylu ludzi nauczyła 
społecznie m yśleć i działać, pnyi-sryni sie do 
(tworzenia nowej ery dra „amorządo w Polsce. 

Zabrał następnie glos dziekan w ydziału  nauk 
politycznych i społecznych prof. S. Dziewul
ski, który na wstępie uczcił pamięć zmarłego 
iProf. n a  wydz. naiuk społ. i polil. Antoniego 
Górskiego. M ówca wspom niał o  dem, jaką w a- 
R? do studjów o  samorządzie przywiązują za
granicą, poczem przeszedł ,do om ówienia pro
gramu. nowopowstałej sekcji W . W. P,

Ustawa o zakładach leczniczych.
Do prasy przedostawały się wiadomości u- 

ry'wkowe i niezgodne z przepisami rzporządze- 
nia o zakładach leczniczych ~<

W szczególności rozszerzane by iy  w iadom o 
eci, że projekt wym aga zatwierdzania nomina
c ji pracowników  szpitala, orn.z że radzie szpi
talnej powierza projekt uprawnienia rad miej
skich względnie sejmików w  sprawie zatwier
dzania bu-diżętów szpitalnych, co  uznawano za 
ograniczenie spraw samorządu, a za utrudnie
nie dila choTycn w przyjęciu do szpitala uzna
w ano przepis, że na najniższej klasie szpitala 
w ym aga się złożenia zgóry za 2 tygodnie ko
sztów leczenia i przedkładania dokumentów 
osobistych przez chorych , a  przez ubogich cho
rych św iadectw a ubóstwa, w ystaw ionego przez 
gminę ich zamieszkania.

Przepisy' rozporządzenia o zakładach leczni
czych  obejmują faktycznie zarządzenie, że po
sady lekarzy ordynujący--h i dyrektorów szp i
tali publicznych nn.ją być obsadzane tylko drP- 
ra. konkursu, przyczem  pozostawiono statutom 
szpitalu m ożność ustanawiania fachowego są
du konkursowego, którego zadania spełnia w 
zasadzie rada szpitalna, ustanowiona, rozpo
rządzeniem przy każdym szpitalu pululicznym, 
nie w yłączając państwowych. 1

Rozporządzenie o  zakładach leczniczych w y . 
maga zawiadomienia w łaściw ej sanitarnej w ła 
dzy nadzorczej o  zamiarze mianowania tylko 
dyrektorów szpitali, zastrzegając dla niej prawo 
w niesienia w  ciągu 4-ch tygodni od zaw iado
mienia umotywowanego sprzeciw u. Przepis ten 
opiera się o  prawo w ładzy nadzorczej, w ym y
w ające z postanowień art. 2 zasadniczej usta
w y  sanitarnej, która zwalczanie chorób w  ogól 
nośei, a chorób zakaźnych w  szczególności, o- 
raz opiekę lekarską nad psychicznietchoryuni, 
organizację szpitalnictwa i nadzór nad prakty
ką lekarską uznaje za rządow y zakres działa
nia, a który, oddany do w ykonvw ania samo
rządom, za licza się do zleconego zakresu dzia
łania.

Fodobny przepis zawiera a r l 78 i 90 rozpo
rządzenia z 19 lutego r. b. o  organizacji w ładz 
administracji ogólnej, kltóre przeoisują, że w y
działom pow iatow ym  i magistratom miast w y
dzielonych, oraz magistratowi m. W arszawy 
mogą być  przekazane zadania administracji 
ogólnej w  zakresie zdrowia publicznego (poli
cji -sanitarnej), o  ile zobow iążą się ustanowić 
odpowiednich lunkcjonarjuszy, których sposób 
przyjm ow ania i kw alifikacje Określi rozporzą
dzenie Ministra Spraw W ew nętrznych w  po
rozumieniu z  zainteresowanymi Ministrami.

Rozporządzerie o  zakładach leczn iczych  u 
slanawia, że rada szpitalna tylko opiniuje roro- 
jekty budżetów szpitalnych, a tom samem zu 
pełnie nie w kracza w  zakres działania rad 
miejskich i sejmików, które projekty te uchw a
lają.

Rozporządzenie om awiane przepisuje w praw 
dzie, że -i najniż.szej klasie szpitalnej należy 
w zasadzie uiścić koszty leczenia za 2 tygod
nie zgóry, jak i na klasach w yższych , lecz za
razom dodaje, że od niezłożenia tyciu kosztów 
nie m oż" a uzależniać przyjęcia chorego do sapi 
tata. gdy tego stan jego zdrow ia wym aga. Prze
pis ten, tak jak i następny, który od chorych 
w ym aga przedstawienia duknmentów osobi- 
•tyoh, a w  razie ubóstwa pnarego -wystawienia 
świadectwa ubóstwa przez gminę zamieszka
nia, są konieczne dla utrzym ania ekonom icz
nego bytu szpitali, których zaległości z tutulu 
kosztów leczenia są tak wielkie, a ściąganie 
ich tak utrudnione, często przez brak dosta
tecznych da-t o  osobie chorego, lub o  gminie 
jego zamieszkania, że juz w  r. 1921 Minister 
Spraw W ew nętrznych, chcąc podtrzym ać byt 
ekonom iczny szpitali, w yda ł ogłoszone w  dzień 
niku ustaw rozporządzenie, że w ydziały  pow ia
towe muszą pokrywać zaliczkow o koszty le
czenia za  ubogich chorych , a potem je dopie
ro ściągać od w łaściw ych  gmin.

Dowodem łych  stosunków jest sama stolica, 
której pretensje do innych gmin z  tytu łu .k o
sztów  leczenia w ynoszą kilka miljrnów zło
tych. Rozporządzenie przypisuje jednak, że 
jeśli wystawienie św iadectw a ubóstwa nie mo
że być zaraz uskutecznione, ma -właściwa gmi
na świadectwo ubóstwa przesiać zarządowi 
szpitala w ciągu 2 tygodni. O ile przepisy te 
dostatecznie uwzględniają interesy ubogich cho 
;rych, o  tyle utrudman.ie zarządowi szpitala 
prowadzenia zakładu i ściągania kosztów le
czenia przez chorych zdolnych do opłacenia 
kosztów szpitalnych, żadną miarą nie powinno 
(być umożliwiane.

Stąd przepisy pow yższe i ich przestrzeganie 
posiadają dla zarządów szpitali zasadnicze zna 
ozenie i musiały być  w  rozDorzadzemu umie
szczone.

Zaciąg ochotniczy
do czynnej służby wojsKovfej.

Minister Spraw W ojskow ych ogłosi! zaciąg 
ochotniczy do czynnej służby wojskrwe.' na
następujących w arunkach :

W  charakterze ochotników  mogą być  przyj
mowani m ężczyźni, urodzeni w latach 1908, 
1909 i 1910. Termin wnoszenia podań do P. 
K. U. przez osoby, ubiegające się o przyjęcie 
do służby ochotniczej, upływa nnia 1 lipca 
1928 r. W yjątek od t-j zasady stanowią poda
nia ochotników, którzy ukończyli średnie za
kłady naukowe. T-aikie -podania mogą być w n o
szone do nnia 10 lipca 1928 r. Przegląd W oj- 
skowo-nckarski ochotników  przez komisie po
borowe odbędzie się zasadniczo w terminie 
głównego poboru rocznika 1907. Termin sta
w ienia się ochotnika do komi-sj’ poborowej bę
dzie podany w  obw ieszczeniach o  poborze- pocz 
nika 1907 Ochotnicy mają prawo wyhorn ro
dzaju broni. Zasady dotyczące przyjmowania 
ochotnik6wt; tr jb  składania podań oraz rodzaj 
dokumentów, jakie mają być do podania do
łączone, są w yszczególnione -w rozporządzeniu 
ministra spraw wojsko-wych z dnia 21 marca. 
1925 -r. o  w ykonaniu ustawy o  powszechnym  
obowiązku służby wojskowej.

Ponieważ- rozporządzenie Prezydenta R ze
cz  yipospol.ite., z  dn. 11. I. 1928 r. ograniczyło 
odroczenie służby wojskowej dła słuchaczów  
w yższych  zakładów naukowych do lat 23, za
leca się wszvstkim tegorocznym maturzystom 
we własnym ich interesie ochotnicze zgłosze
nia się ho służby wejskowej. Maturzysta, który 
-tej drogi nie wybierze, a wstąpi do wyższego 
zakładu naukowego, może studjów w  granicach 
udzielanych odroczeń, ł. j. dc. 23 roku życia 
nie ukończyć, a w ów czas studja jego zostaną 
nrzerwane z powodu powołania gc do słnżby 
wojskowej.

Miniśter spraw wojskow ych hęazie udzielał 
przedłużeń, tych odroczeń tylko w  w yjątko
w ych  w ypadkach, które określi nowe rozparzą- 
dzeńie 'wykonawcze do ustawy o Fowsz. obo
wiązku sjuźby wojskowej. '

.M aturzyści-ochotnicy, którzy przy  przeglą
dzie wojskowo-lekarskiim nie będą przyjęć' do 
czynnej służby w ojskow ej z Dowodu braku 
warunków fizycznych , będą mogli kontynuo
w ać swe s-tudja, gdyż. po osiągnięciu wieku po
borowego uzyskają w  drodze wyjątku przedłu 
żerne odroczeń służby w ojskow ej do 25 roku 
życia.
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K I  l O P R J K A .
Krakćw, 29 marca

Nie bedzfe podwyżki taryf 
kole?owvch.

Z W arszaw y donoszą: Ze źródła miarodaj
nego informują, że rząd zdecydował narazie nie 
Wprowadzać w  życie  zamierzonej oddawina 
zw yżki taryfy  osobowej i towarowej na pol
skich (kolejach państw ow ych. D ecyzja ta pozo 
staje w  związku z wailką z drożyzną.

Medal za rafowanie cńnących.
7 W arszawy donoszą: Prezyden* Rzeczypo

spolitej ustanowił medal za ratowanie giną
cych. Medail będą otrzym ywały osoby, które 
-zasłużyły się wybitnie pnzy ratowamiiiu giną
cych, oraz ofiar katastrof żyw iołow ych.

Czairne fartuszki dla urzędniczek.
Z Wairs-zawy donoszą: Minister spraw w o- 

wneibrznych. gen. SKładkowsk wprowadził
w miiniisterstwiie dla urzędniczek czarne saty
nowe fartuszki z rękawami i zgraibnema kie 
szomkami. Faniiuisiżlri wimeiwadizone zostały 
przez władze w celu oszczędzenia norań urzę
dniczek. Fairtusźki te otrzym ały ża-rtotbliwa 
nazw ę —  „czarnych koszal"-

Korferencja w sprawach emigrs- 
cyjnych w Krakowie.

Z W arszaw y donoszą: Państwowy Umząd
em igracyjny -.przy ministerstwie pnący i o. p. 
organizuje konferencją w  poszczególnych 
Okręgach dla unormowania iprawy wychodź- 
twa. Najbliższa konferencja została wyznaczo
na w Krakowie i Brześciiiu naid Bugiem.

Smieri całej* rodziny 
skutkiem wybuchu granatu.

Z W arszaw y donoszą:
W czoraj zdarzył się w Zakrocz^min wstrzą

sający wypadek. 2-i-l c-bni Józef Piotrowski, 
znalazłszy w

TO  SZCZYT PRECYZJI

W ooronie honoru £ony.
7  W arszaw y donoszą Sąd okręgowy w War 

szawie rozpatrywał w czoraj sprawę ntejaiue- 
go Wrdzyńskiego. który w  d-ugie; połowk wrze 
śnia 1925 r. na ul. Elekcyjnej w ubronie hono
ru swej żony dwoma strzałami z browninga 
ranił ciężko niejakiego Dębskiego, który w spo
sób niedwuznaczny zachow yw ał sie w obec je
go żony. Dębski, który odniósł ciężką ranę w 
Brzuch, w' 'kalka dni później zmarł.

Sąd ckredowy wydal wvroh uniewinniający, 
w y ch od zą -c  z założenia, że W odzyński użył 
-broni w  obronie honoru swej żony.

Cdkopaliska historyczne 
w Wilnie.

Z Wiln-a donoszą- W czasie robót kanaliza
cyjny cli miejskich, robotnicy natrafiają na licz  
ne wykopaliska historyczne. M. in. na rogu 
ulic, Marji Magdaleny i Zam kowej robotnicy 
natrafili na sklepienie murowane i oramę zim 
dowaną z cegieł i d-użych kamieni. Jest to pra
wdopodobnie jedna z bram Dolnego 7am'ku 
Wileńskiego Ciekawy szczegół stanowi fakt.,, iż 
w  m iojwu, gdzie znajduje się brama, natrafio
no na wasrtwę torfu i ■oodskóme bagno

Zgon uczestnika zamachu 
na Aleksandra II.

Z Moskwy donoszą: W Irkucku zm arł sta
ry rewolucjonista rosyjski, Dawiidenko, by ły  
uczestnik zamachu na c-aira Aleksandra II 
w  rok,u 1876. Fo tym zamachu snędzit Daiwi- 
d-en-ko 30 lat na zesłaniu w Syberii, gdair pó
źniej pozostał z własnej we,ii- 
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Rozszerzenie 
centrali teLefoniczneJ w Krakowie

W  zw iązku z uruchomieniem nowe] cenżrali 
telefonicznej w  Krakowie i niedomaga.nianrii w  
jej funkcjonowaniu, przyjeżdża dzisiaj do Kra 
'kowa wicem inister poczt i telegrafów p. Do
browolski, który na miejscu zbada działalność 
stacji. W obec w ielkiej ilości rozm ów  łclefon icz 
nych, prowadzonych przez abonentów krakow
skich i przeciążenia centrali, dotychczasow a 
liczba 61 rejestrów ok a la ła  się niewystarcza
jąca, tak, że w ładze po ’ ztowe rozważają oro- 
jekt rozszerzenia centrali. W  tym celu  m? być  
sprowadzonych z Szwecji z warsztatów  Erics
sona dalszych 17 rejestrów, k tóiych  zm onto
wanie łącznie z transportem portwa dwa oo 
trzech miesięcy. Koszty rozszerzeniu centrali 
w yniosą 200— 250 tysięcy zł. Uruchomienie 
now ych ' rejestrów um ożliw i zwiększenie dopu
szczalnych  łączeń w  ciągu 1 sekundy do 78, 
a  tein samem skróci czas czekania na uzyska
nie połączenia. ChwPowo ziarząd techniczny 
stara się usunąć niedomagania w  ten sposób, 
że grupy automatów w ykazującycn  stosunko
w o mniejszą ilość rozm ów, pozbawiono dw óch 
do trz< ch  rejestrów, które za łączono do grup
0 silniejszym  ruchu rozmów.

W  dniu w czorajszym  załączono resztę apa
ratów w  -miieśce, prócz linn ©ocznych, oraz nie
spełna 400 automatów, w ykazujących  błędy 
w cencraili, w  przewodach łub sam ych spacjach. 
Nad usunięmmn nieprawidłowości pracuje w 
mieście 80, a w  centrali 30 techników  pod kie
rownictwem  inżynierów  szwedzkich. Rów nież 
w czoraj przystąpiono do załączenia boczn ic, 
przyczem  do każdej Docznicy w rączono trze 
pom onicze baterie.

 o§o----------
W SPBAWIE STANU SANITARNEGO 1TAST

1 WSI. N adchodzący okres w : »seniny um ożliw i* 
ponowine podjęcie akcji podnit^ ienia s-nitair-nego 
i eistetycmneigo n-yziomiu kraju W zw iązku z tern 
y-kid-ze przyooim inaja wszysijkite ć o ty r b  zdrow e 
zarządzenia w  kierunku asenizaoji os d ii ludz
kich . Bowlam  podniesienie ; drow otnego i estetycz
nego staniu kraju jest sprawą f i jrwwzorzędnej 
wagi dla spoleozeóetw a.

R 0B C T Y  W IOSENNE NA PLAN TAGL Ze 
-względu na rozpoczęcie robót wioseninyoh na p la n 
tach przekorouwanie i cbsie-ramte brawniików, 
pnzygotow yw anie kw-ietniiików i t„ p., przypom ina 
się, że z dniem  1 kw ietnia b. r. psy, wpi-owadi/o- 
ne w  obręb p laot i  do parków m iejskich mają 
b yć bezw zględnie prowmdzoine na sm yczy. Niesto
su jący  się do tego przepisu będą poc.ąganii do od
pow iedzialności

S 2 E " "T  TWE PRAK TYKI Z TELEGRAFEM PO
LARNYM . Zaszły  w  ostatnich czasach wynadlkl 
używ ania sieci telegrafu T>ożarnego za anteny do
rndjcstacyj odiliiorczych, co spowdowalo nietyliko 

polu pocisK armatni, przyniósł zaburzenia w sieci iclegratu Pożarnego ale nadto
go do domu, gdzie zabrał się do tego rozbiera 
nia. Granat eksplodował, przyczem  śmierć po
niosła cała rodzina Piotrowskiego, tj. matka i 
brat. Ciężkie rany odniósł także znajdujący się 
w domu Hers ih Ma-pen.

unierachomienie kiltounastiu aparatów alarmo
wych w mieście, przez co zawiadomienie straży 
pożarnej o pożarze stało się niemożliwe. Maga 
strat zwraca uwagę ,że -wszelkie manipulowa-niie 
z a.parataani telegrafu pożarnego, uszkadzaniu 
urządzeń telegrafu, samowolne uauwrniie ppzewc t

j ' ŻH.
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Katastrofa budowlana w Warszawie.
3  z a b i t y c h ,  5  c i q ż S f c »  r a n n y c h .

Z Wamszawy donoszą:
W czoraj popołudniu na rogu ul. Nowogrodz

kiej i pl. Slarymkiew.cza zawalił się front 
gmachu wznoszonego dla zarządu wodociągów 
i kanalizacji miejskiej. Prawie cały front do 
wysokości 3 pięter runął, grzebiąc kPku robot
ników, którzy w czasie przerwy obiadowej 
pozostali na budowie Ogółem w  czasie kata
strofy było na budowie 97 robotników.

Na miejsce \Vyipadku w yjechała bezzw łocz
nie policja, 2 oddziały straży ogniowej oraz 
karetki pogotowia ratunkowego. Z pod gruzów 
wydobyto dotąd 3 trupy. Czwartego robotnika 
który został przywalony, i który zapewne po
niósł śmierć, dotychczas nie udało się znaleźć. 
Pięć ciężko rannych ofiar przewieziono do 
szpitali.

Prace ratunkowe trwały do późnej nocy ; 
w ezwano także na pomoc saperów wojsko
w ych. W szczęto natychmiast śledztwo i are
sztowano przedsiębiorcę prowadzącego budo
wę. Przypuszczają, że powodem katastrofy by
ło prow a d zen i budow y w  czasie silnych mro

zów w zimie, a nadto ogólna w adliwa kon
strukcja budowy.

Katastrofa ta ujawniła niebywały skandal 
magistracki, mianowicie, że przetargi na bu
dowę gmachów publicznych rozgrywane są 
w magistracie warszawskim w „ścisłej ro
dzinie magistrackiej'*. Magistrat bowiem roz
pisał na ten gmach konkurs t. zw. zamknięty, 
do kilórogo dopuścił tylko uprzywilejowana 
firmy, uraz byłego ławnika, Weissblatta, jak
kolwiek nie reprezentuje on żadnej firmy bu
dowlanej. Wei&sibLatt utrzymał się przy prze
targu, jakikolwiek w nstaitniej ohwiili dopiero 
opuścił sto kitlkadwioisiajt tysięcy złotych do 
sumjy .1,100.00 złotych. Podobno Wciisshlaitta 
popierał jeden z najwybitniejszych dygnita
rzy miejskich, uważający, że \Veis»bla'titioiwii 
za u traconą posadę laavin,iika należy się re
kompensata. W ładze policyjne przeprowadzają 
energiieane śledztwo, maijace na celu wyikiry- 
oie w innych  tej strasznej katastrofy.

sial skazany na dw a lata w ięzienia, zastępującego 
dom  popraw y z za liczen iem  na .poczet kary fi m ie 
sięcy  aresztu prew encyjnego. Po opuszczeniu  w ię
zienia M uraszko przebyw ał przez czas powien w  
W iln ie , znajdując się w nader krytyczn ych  warun
kach m aterjalnych. Zapadłszy  na zdrow iu, przybył 
do Zakopanego, gdzie przez czas d łuższy hyl dyrek
torem w  hotelu „Stam ara" N iedaw no porzucił p o 
sadę i opuścił Zakopane —  m iejsce jego obecnego 
pobytu  jest nieznane. N ależy zazn aczyć, że Mu- 
.raszko zach ow y w ać m usi jeszcze ciągle daleko idą
ce ostrożności w obaw ie przed zenrslą kom unistów .

Ze swiorin.
MECHANICZNY PARTNER TENISOW Y. G łośny 

ten.nisista francusiki, T.acosJe, w ynalazł aparat m e
chan iczny , który podobno w  zupełności zastępuje 
żyw ego partnera w  tenmisie podczas Irenkigu. 
Aparat odrzuca każdą pitkę z dow olną szy b 
kością.

Z safii s q d o w e j.
Z PROCESU HROM ADY.

W ilno, 29 marca. W  19-tym  dniu procesu H ro- 
m ady, św iadkow ie składali zeznania, dotyczące 
działa lności Hrom ady na terenie G rodzieńszczy- 
zny. Zeznania szeregu św iadków  w skazują, że 
Hromada by ła  sztucznym  w ytw orem  kom nnisty- 
cznei partji zachodniej Ukrainy, a pobyt w hurt- 
kach b y ł okresem próby dla przejścia ostatecznie 
do partji kom unistycznej.

Świadek Kostrzewski zeznał, że u prezesa Hurt 
ka w G rodzieńszczyżnie znalazł fuzję, zam ek od 
karabina i 610 naboi karabinow ych. Ze zeznań 
świadka Straszyńskiego dow iadujem y się, że za 
m ach na Guryna by ł p lanow any od dawna. Osa
dzon y  w w ięzień  u w  Grodnie pewien kom unista 
zeznał, że Suszkiew icz, Poddubnik i uw ieziony  
kom unista w ydali w yrok śm ierci na Guryna. W y 

konania w yroku podjął się Poddubnik. P oniew aż 
zeznania św iadków  d oty czy ły  od byw ających  się 
obecnie rew izyj i aresztowań na terenie G rodzień- 
szczyzn y  i stanow iących  dalszy ciąg spraw y H ro- 
m ady, sąd uch ylił niektóre pytania ze stromy o -  
skarżenia zadaw ane św iadkom .

Dziś w dalszym  ciągu badano św iadków , któ
rzy rzucali św iatło na akcię H rom ady w  pow iecie  
w ołkow yskim .
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ODROCZENIE R O ZP R A W Y  PR ZE C IW  KAP. PE ' 

T R U LE W IC ZO W I. W czora j m iała się toczyć przed 
sądem akr. w ojskow ym  w  W arszaw ie rozpraw a prze 
ciw  kpt. Tadeuszow i Petru low iczow i, który w sw o
im czasie w obronie sw oich  żołn ierzy  pod B ialym - 
stokiem  strzelił do jadących  żydów , kładąc trupem 
jednego z nich. Kpt. P etn ilow icz został daw niej 
przez sąd okręgow y skazany na 2 lata w ięzien ia. 
N ajw yższy sąd w ojskow y w yrok skasow ał i  od e
słał sprawę do sądu okręgowego. Sąd okręgow y 
z kolei skazał kpt. P etrulew ioza na 8 m iesięcy  
w ięzienia. Sąd w ojskow y n a jw y ższy  w yrok ten p o
now nie uch ylił i skierow ał sprawę z pow rotem  d o 
sn..du okręgowego. Na w czorajszej rozpraw ie proku
rator mjr. S ćhcyer oparł oskarżenie na 15 art. prze
pisów  przechodnich , który p rzew id u je ' w yższą  ka
rę, -niż była  przew idziana w  akcie oskarżenia. Obroń 
ca adw. Ostrowski prosił o  odroczenie rozpraw y, 
celem  naradzenia się <z oskarżonym . Sąd p rzy ch y 
lił się do w niosku obrony  i rozpraw ę odroczył.

Sadystyczny mord seksualny
w  G la d b e c k .

(Telegram  własny „N . R eform y").

Gladbeck, 29 marca. Jak już donosiliśm y, 
.przed kilku dniami, znaleziono onegdaj nad ra- 
nom  ohydnie zmasakrowane zwłoki akademika 
Hełlmuta Danbe w  pobliżu mieszkania rodzi
ców , leżące w kałuży krwi. Przez kilka dni zbro 
dnia ta stanowiła krwawą, tajemniczą zagadkę.

W czoraj zaszedł w tej ponurej sprawie sen
sacyjny, wyjaśniający zwrot. Mianowicie ob
dukcja zwłok w ykazała, że zwłoki były spre
parowane z sadystyczną premedytacją nożem 
chirurgicznym, doskonale wyszilifowanym, w e
dług w szelkich zasad m edycyny.

Morderca rozipruł najpierw odurzonemu al
koholem  Daubowi spodnie i uśmiercił go kilko
ma głębokiemi pchnięciami nożem w brzuch, 
następnie oderżnął głowę aż do kręgosłupa i od
jął operatywnie genitalia. Podejrzenie padło na 
kolegę Daubego, Fryderyka Hussmanna, które
go aresztowano.

Ilussmann w racał razem z Daubem z kom er
su akademickiego, co  stanowi okoliczność bar
dzo obociążającą. Na bucikach aresztowanego 
znaleziono świeże ślady krwi, w  kieszeni zaś 
wielki futerał, z którego brak noża. Obciąża 
również Hussmanna fakt, że w  ostatnich sze
ściu tygodniach zabił z pobudk czysto sady
stycznych dwadzieścia kotów i że wogóle hoł
dował zwyrodniałym namiętnościom, Opinia 
głosi, że Iłussmann uchodził w  kołach kole
gów za typowego homoseksualistę.

Na ohydny czyn  Hussmanna m iało również 
w płynąć uczucie mściwości, ponieważ Daube 
ryw alizow ał z nim zw ycięsko w  ubieganiu się 
o w zględy pewnej koleżanki.

Rzad polski zaprotestował
n r z e c i u )  w d o w i  D o ió w k i n ie m ie c k ie j n a  k r a  o m i ń s k i e o o .

( Telegram  w łasny „N . R eform y").
Berlin, 29 marca. Poseł Rzeczypospolitej I nofę protestującą z powodu pobicia przez

Tulskiej w  Berlinie, p- Olszewski, w ystosow ał całoków  bojówek niemieckich obywatela pol- 
do niemiecko urzędu spraw zagranicznych I skiego dra Órmińskiego z Krakowa.

f l f e o s f a  g r o ź ;  < F F r c a s i c I I '
zerwaniem stosunków dgplomatgcznijcli.

( Telegram  własny „N . R eform y").

dów , zaw ieszanie jakichkolw iek przedm iotów  na 
przew odach togo telegrafu i t. p. jest w zbronione, 
a  w razie stw ierdzania tego rodzaju uszkodzenia, 
w inn i narażą się, próoz odpow iedzia lności adm i
nistracyjnej, nadto na odpow iedzia lność karno- 

' sądową.
W  NIEDZIELĘ PRZEDŚW IĄTECZN Ą, t. i

w  dniu 1 kw ietnia b. m „  m ogą b y ć  sklepy otw ar
te  od gai?,. 1 w  południe do fi w ieczorem .

POBITY PR ZE Z W ŁASNYCH  SYNÓW . Na
stację P ogotow ia ratunkow ego zgłosił się W ojciech  
Baruchow eki, m urarz, k tóry  został pobity  laskam i 
po g łow ie przez w łasnych  synów . Lekarz dyżurny 
P ogotow ia, pn założeniu opatrunku, polecił ofiarę 
„ c z u ły c h "  synałków  opiece dom ow ej.

ILE K O SZTO W AŁ GO POBYT W  „O A ZIE ". 
Janowi C hm ielikow i, zabaw iającem u się w  barze 
„O a za " przy ul. F loriańskiej, skradziono 200 zł. 
z kieszeni m arynarki.

NIEM OW LĘ, około 2 m iesiące licizące, p ici m ę
skiej, znaleziono w podiworou realności pod 1. 3 
przy  ul. Zw ierzynieck iej. N iem ow lę oddano do 
żłóbka.

CPENZYW A P RZE D ŚW IĄ TEC ZN A  ROZPOCZĘ
TA. Święta się zb liża ją  —  rów nocześnie i kro
nika p olicy jna  notuje w ystępy  złodziejskie z lej 
okazji. I tak, do stajni M arcina Ł akom y na Kaipe- 
lance w łam an o się i skradziono ] t kur. a następ-, 

.n ie  w łam ano się do jego kom órki, skąd skradzio
no 10 kg. cukru i szynkę z m arynaty. Szkoda w y 
rządzoną w yn osi 200 zł.

CZYTELNIA T O W A R ZY SK A  urządza w  sobotę 
31 b. m .-o  god,z. 9 wieczorem  ostatnie przedśw ią
teczne zebrairwie tow arzyskie członków.

„PO D ST A W Y  KRYZYSU SZKOŁY ŚREDNIEJ", 
w yk ład  prof. II. Oraza Radiliheskiej, znanej dzia
łaczk i społecznej z Wairtazawy, urządza Staw. K o
biet i . wyższeim w ykszta łcen iem  30 b. m. o  godz. 
8 wieezoreij w  Klubiie S połecznym  (R ynek 32). 
D yskusja pożądana.

KONCERT PASYJNY odbędzie się dnia 5 kw ie
tnia br. w  sali Starego Teatru o godz. 8 w iecz, 
W  program ie J. H aydna: 7 S łów  Chrystusa na 
krzyżu, na kwartet so low y , chór m ieszany i or
kiestrę sym foniczn ą. W yk on a w cy : B. W oźn ia k ów - 
n a  (sorpan), F. Boclnicka (alt). J. Tukatsch (tenor) 
i M. Bernaszewski (bas), oraz chór m ieszany i 
kw intet sm yczkow y Tow arzystw a Oratoryjnego i 
C złonkow ie Polskiego Zw iązku M uzyków . D yrygu
je Dyr. S. Barański. 269
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Zmarli:
—  Ś. p. Tadeusz B łotnicki, artysta-nzeźbiarz, 

zm arł w czora j w  Krakowie, przeżyw szy  lat 70. 
Zm arły  artysta, rodem  ze L w ow a, zży ł się z Kra
kow em , tu przepędzili przew ażną część sw ego ży 
cia  i by ! tu w kolach starszej generacji znaną 
i popularną postacią . P ierw sze studja artystyozine 
od byw ał w  K rakow ie w  łatach 1875— 1877 w tu
tejszej szkole sztuk pięknych za Jana Matejki, na 
oddzielę rzeźby , potem  do roku 1880 kształcił się 
w  w iedeńskiej Atkademji sztuk p ięknych, a n a 
stępnie w e W łoszech , zw łaszcza  we F lorencji. Po 
podróżach artystyczn ych , pow racał zaw sze do Kra
kow a, gdzie stale zam ieszkiw ał. W  tw órczości 
sw ej p ozostaw ił w iele  rzeźb i m edali, ora.z kon- 
cepcy j figuralnych . Z pośród rzeźb w y różn iły  się : 
„tiynimsan'', nagirocteóny m ota łem  bromkowym na 
w ystaw ie  w  Krakowie, św. Tgnacy I-ojoia, dalej 
„Św itez ian ka" (1880) i projekt pom nika Grottgera 
(1898). IV M uzeum  Naródowem  w Krakowie znaj
duje się tegoż artysty biust Stefana B aszczyńskie- 
go w  terrakocie, oraz m edalion Lenartow icza. 
Pogrzeb ś. p . Tadeusza Blotniokiego odbędzie się 
w  piątek o godz. 10 rano z k ap licy  na cm entarzu 
rakow ickim .

—  Bp. Karolina ze Sarów H orow itzow a. W  dniu 
28 b. m. zm arła w  Krakowie, po długich cierp ie
n iach , bp. Karolina ze Sarów  H orow itzow a, w dow a 
ipo hp. L eonie H orowitzu, w yb itn ym  a.dwakaoie 
i  Tadcy m iasta Krakow a, oraz długoletnim  i za 
słu żon ym  prezydencie gm iny izraeliokiej w  K ra
kow ie. Zm arła w  ciągu sw ogo długiego i  p ra cow i
tego życ ia  oddała się służbie m iłości bliźniego, 
a biorąc czy n n y  udział w  liczn ych  instytucjach 
dobroczyn n ych  i przew odnicząc kilku hum anitar
n y m  stow arzyszeniom , ze szozególnem  p ośw ięce 
niem  zajęła  się opieką nad w dow am i i uibogiemi 
d ziećm i. To te-ż. jakkolw iek postępujący z dnia 
n a  dzień rozw ój cierpienia , b y ł przygotow aniem  
na niieuniiknloną katastrofę, zgon jej w y w oła ł po 
w szech n y  żal w  szerokich kołach  obyw atelstw a 
krakowskiego i tych w szystkich , których niedoli 
u lż y ć  się starała. Zm arła by ła  siostrą w iceprezy
denta m iasta Krakowa, taż. Józefa Sairego i p o 
zosta w iła  dwie córki: Olgę, żonę znanego ch irur
ga  i prymarjiusza szpitala izraełicktego, d-ra Z yg 
m unta Waohitła, oraz W andę, żonę Tadeusza 
Epsteina, prezydenta krakowskiej Izb y  handlow ej 
i przem ysłow ej. Pogrzeb odbędzie się w piątek 
d n ia  30 b. m. o  godzinie 3 po południu z domu 
iprzedipognzebowego na cm entarzu iaraelickim  
w Krakowie.

Z kraju.
PRZEJĘCIE SZK O LN IC TW A ROLNEGO P R ZE Z 

M INISTERSTW O RO LNICTW A. M inisterstwo rol
n ictw a przejęło ostatecznie od  m inisterstw a ośw ia 
ty zarząd calem  szkoln ictw em  roln iczem  średniem.

W  ew iązku z tem n a leży  się spodziew ać p ew nych  
uzupełn ień  w  w ydziale ośw iaty  rolniczej, tem bar- 
dziej, że naczelnik tego w ydzia łu , p. Barański, z 
pow odu przyjęcia  m andatu poselskiego opuścił k ie
row nictw o s7,kolnictwa rolnego.

PO D W Y ŻK I B ILETÓ W  KOLEJOW YCH NIE BĘ
DZIE. Jak się dow iadujem y, podw yżka biletów  ko
le jow ych , która według poprzedniej w iadom ości m ia
ła w ejść w  życie  z dn. 1 kw ietnia r. b., Besala p o 
now nie  odroczona. Term in w prow adzenia p od w y ż
ki tairyfy osobow ej n ie jest jeszcze ustalony, w ia 
dom o tylko, że ani od  t-go kw ietnia, ani w  ciągu 
kw ietnia r. b. b ilety  kolejow e nie zdrożeją.

Projektow ana rów nież i przygotow ana podw yżka  
taryfy  tow arow ej na P. K. P . stanie się aktualna 
dopiero na jesieni r. b

BILETY D W U ZŁ O T O W E . Z  dn. 31 m arca b. r. 
4rarą m oc praw nego środka płatn iczego b ile ty  zdaw  
kow e w artości 2 zł. z datą 1 m aja 1925 r.

P ocząw szy  od 1 kw ietnia 1928 r. do dn. 31 m ar
ca  1930 r., p ow yższe  bilety będą w ym ien iane na 
m onety, oraz bilety  Banku Polskiego w Centralnej 
Kasie Państw ow ej, w  kasach skarbow ych , oraz w 
oddziałach Banku Polskiego. Po tym  term inie b ile 
ty pow eższp  nie będą m ia ły  wartości.

ZASTRZEŻEN IA CO DO U STAW Y  GÓRNICZEJ. 
Oirtaeowany przez m inisterstw o przem ysłu i han- 
d ’ u nr>jokl ustawy górniczej nasunął zaproszonym  
uo jej ocen y  organizacjom  górndozym, zw iązkom

m iast, zw iązkom  pow iatow ym  i izbom  handlow ym  
szereg w ątpliw ości. Organizacjom  rolników  m iano
w icie  chodzi o zw iększanie odszkodow ania za szko
dy, p oczyn ion e przez kopalnie, zw iąkom  zaś miast
0 ograniczenie praw w yw łaszczen ia  na rzecz gór
nictw a i przyjęcie  pod uwagę projektów rozbudow y 
miast.

KONFISKATA ,.GAZETY W A R S Z A W S K IE J". „Ga
zeta W arszaw ska" z dnia 28 bm . została skon fi- 
skow ana za um ieszczenie artykułu p. I. „W y w ó z  
łudizi".

I ŁÓ D Ź OTRZYM A W O LN Ą  W SZECHNICĘ,
Rada naukow a W oln ej W szech n icy  Polskiej, 
w  po.m.z.uinianiiu z czynn ikam i s-amorząidrnwmi 
w Łodai, zam ierza p ow ołać w yd zia ł 'Wolniej 
W szech n icy  w  Ł o d z i W  ten sposób Łódź u zy 
skałaby w yższą  uczelnię. P rzedsięw zięto leż sta
rania w sprawie uzyskania dla niej pełnych  praw 
państw ow ych.

REGULACJA W IS Ł Y  PO OSTATNIEJ P O W O - 
DZI. W a.rsza,wsika dyrekcja dróg w odnych  p rzy
stąpiła do napraw y szkód, w yrząd zon ych  przez 
w ielkie p rzy p ływ y  po ostatnich odw ilżach  i re 
gulacji łożyska w iślanego. Poglębiańkii dyrekcji 
usuwają już zw a ły  piachu, które się nagrom adziły 
w  środikiu rzeki w  pobliżu  przystani i m ostu K ier
bedzia.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU LEKARZY W ETER Y 
NARYJNYCH W  W A R SZ A W IE . W  trzecim  dniu 
obrad zjazdu lekarzy w eterynaryjnych , zgrom adze
ni w ysłuchali referatów  pp.: J. -V Niuike —  „R o z 
porządzenie Prezydenta R zeczypospolite j z dn. 22 
sierpnia r. 1927, jako czyn n ik  rozw oju  organiaarr
1 działa lności lekarzy w eterynaryjnych  i dr. II. 
Lange ,,0  działa lności lekarzy weter. w  zw iązku 
z przepisam i rozporządzeniu z dnia 22 sierpnia 
1927 r. Z kotei w yg łoszon o następujące korefc- 
raty : p. Z. Olszańsiki —  ,.0  w a iw k a e h  rozw oju 
praktyki w eterynaryjnej w  P olsce", p. S. Sw iba —  
• .Praktyka w eterynaryjna, j e j , zadania i warunki 
rozw oju ", p. J. Fedeoki —  „K on ieczn ość p rzysto
sow ania się w  w olnej praktyce w eterynaryjnej 
do n ow ych  w arunków  gospodarczych w si p o l
sk iej". Po referatach w yw iąza ła  się ożyw ion a  
dyskusja, która toczyła  się przew ażnie nad now ą 
ustawą w eterynaryjną, w roku zeszłym  w prow a
dzoną. Na zakończenie uchw alono szereg odnoś
n y ch  rezołucyj. Zjazd zakoń czył się banikuetem 
dla. ucizestinIkńw

OKRES LIKW IDACJI TYM CZ. W Y D ZIAŁ U  SA 
M ORZĄDOW EGO. T ym cza sow y  W yd zia ł sam o
rządow y w e L w ow ie, który b y ł dalszym  ciągiem  
b. galicyjski ego W yd zia łu  i Sejmu krajowego, zo
stał zn iesiony  rozporządzeniem  'P rezydenta  R ze 
czypospolitej z dniem IG stycznia  1928 r. (Dz. 
Ust. nir. 7 poz. 49) i przeszedł z dniem  ogłoszenia 
tego rozporządzenia w  sfan likw idacji. Ten stan 
potrwa tak długo- dopóki czyn n ości, spraw ow ane 
dotychczas przez T ym czasow y  W yd zia ł Sam orzą
dow y, nie zostaną przekaiza-ne —  czyto  w ładzom  
państw ow ym , czy  też zw iązkom  kom unalnym . 
W  zw iązku z tem należało jeszcze na rok 1928/29 
u łożyć budżet T. W . S. Budżet fen b y ł ostatnio 
szczegółow o rozpatryw any w m inisterstwie sipraiw 
w ew nętrznych , gdzie w  tym  celu od by ła  się trzy 
dniow a konferencja m iędzym inisterialna.

4 ZABITYCH Z NIEW IADOM YCH PRZYCZYN  
NA TORACH KOLEJOW YCH. Dnia 2(1 b . m. o go- 
diziinie 22, po przejściu  pociągu osobow ego, na 
przystanku W esoła  w arszaw skiej dyrekcji k o le jo 
wej, znaleziono na lorze zw łoki nieznanego m ęż
czy zn y . W ładze policy jne i sądow e w d roży ły  
śledztw o. D nia 2fi b. ni. o  godiz. 8 miin. 1.5 na sta
cji lle rb y  Polskie katow ickiej dyrekcji kolejow ej, 
po przejściu pociągu towarowego, zn a lez ion o na 
tarze zw lók ł ' konduktora R oberta Giranca, kilóry 
praw dopodobnie 'wskutek nieostrożności dostał się 
pod koła  pciągu ,i poniósł śm ierć. —  D nia 27 b. m.
0 godz. 6 m . 12 na stacji Ł azy, po przejściu p o
ciągu osobow ego, znaleziono na tarze kolejow ym  
zw łoki dw óch  m ężczyzn  i trzeciego ciężko ranio
nego. który —  jeżeli stan jego nie ulegnie pogor
szeniu — w y ja śn i p rzyczyn ę  w ypadku.

SENSACYJNA KRADZIEŻ A K T Ó W  SĄDOW YCH  
W  W A R S Z A W IE . W  dniu w czorajszym  w arszaw 
skie w ładze sądow e zosta ły  poruszone sensacyjną 
kradzieżą, jaka w ydarzy ła  się w sądzie. M ianow i
cie skradziono 4 tom y aktów  sądow ych spraw y 
Ginsberg contra N ow iński, ciągnącej się od  18 lat. 
W  tam ach tych  zaw arty b y ł m. in. ca ły  przew ód
1 in lstan cji i zeznania św iadków , >v k loryra  N o
w iński uznany by ł za w innego w prow adzenia w 
błąd Ginsberga -zapomocą oszustwa. Dla orjcntacji 
należy zazn aczyć, że spraw a Ginsherg-N owiuski za 
koń czy ła  sie uniew inn ieniem  N owińskiego.

(kap) TRZY LATA PO CZYNIE JÓZEFA MURASZ 
KI. Znaną i najbardziej sensacyjną w ew-oim cza 
sie b y ła  sprawa M uraszki. Przed trzema laty —  
29 m arca 1925 r. dw udziesłodziew ięcioletn i przodow
nik P. P. Józef M uraszko w pociągu specjalnym  
pod Slolpcaimi, przew ożącym  do R osji b. oficerów  
W . P. W ieczork iew icza  i Bagińskiego, skazanych 
przez sąd w ojskow y w W arszaw ie na karę śm ier
ci za zam ach y  dynam itow e, późn iej u łaskaw ionych 
i .przeznaczonych do w ym iany z sow jelam i, zadał 
obydw u śm iertelne rany w ystrzałam i z rewolweru. 
M uraszko sta.nąl potem  przed Sądem okręgow ym  v 
N owogródku jaiko oskarżony z art. 453 k. k. i zo

Moskwa, 29 marca. W  związku z nałożeniem 
aresztu przez Banąne de France na złoto so
wieckie zdeponowane w bankach amerykań
skich, prasa sowiecka zapowiada. iż o ile rząd

Projekt amnestii nie obejmuje 
szpiegów.

Warszawa, 29 marca (A W ). Stronnictwo PPS 
wniosło wczoraj da lasld marszałkowskiej wnio 
sek w sprawie udzielenia amnestji dla prze
stępców politycznych. W niosek składa się z 
12 artykułów. Aninesfja w edług tęga projektu 
rozciąga się na sprawców przestępstw z pobn- 
dek politycznych, społecznych, narodowościo
wych i religijnych, popełnionych do dnia 27 
marca 1928. Amnestji nie stosnje się do prze
stępstw następujących: a) szpiegostwa na szko 
dę państwa polskiego, b) przestępstw, popeł
nionych w chęci zysku.

Sensacja w Watykanie.
(Telegram  w łasny „N . R eform y").

Rzym, 29 marca. Papież udzieiM dzienni
kom pozwolenia na przedruk swojej mowy, 
w  której zganił tendencje kongresu katolic
kich nacjonalistów.

Wlosikue centrum naciDmiaJisłycizme, w  które 
nagana Paptoża ugodzić zamierzała, ogłosiło 
w  „Comrieire d^talia", organie niaic-jwn a/listów, 
wyjaśnienie, ubolewające nad efektem i tre
ścią słów papieskich. Partja tto.ni acz y się, że 
sława nwgamy Ojca św. zasmucają, ją dotkli
wie i polegają na nieporozumieniu i błędnein j 
ujęciu tendencji mów, wygłaszanych na kon-

francuski nie zdecyduje się na cofnięcie swe
go zarządzenia, to rząd sowiecki nie zawaha 
się przed zerwaniem stosunków dyplomatycz
nych z Francją.

gresie. Gdyiby delegaci sbranmiotiwa by li sią 
postarali o audiencję u papieża, mogliby nie
porozumienie w yjaśnić i wykazać, że ruiaj©- 
dinakroitn.ie w  latach poprzednich wygłaszaną 
mowy na kongresach nacjonalistów kaloHc- 
kicłi w  Rizymie nigdy jeszcze niie w yw oła ły  
tak ujemnej oceny. N ie ' postarano się jednak 
o a.uidijcincję jedynie ze względu na szanowa
nie osoby Ojca św. Jnme zarzuty papież* 
partja dyplomatycznie zbyw a milczendeim.

Na-oczmi świadkowie, obecni przy w ygła
szaniu mowy papieskiej, stwierdzają., że naga
na, zawarta w  przemówieniu Ojca św. —  w y- 
głoszomcm dotpiero po raz pierwszy osobi
ście —  wywarła na słuchaczach wstrząsające 
wrażenie.

W iększość dzienników przedrukowała m o
wę papiesiką bez żadnych komenitarzy.

Parlament niemiecki będzie rozwiązany 
w piątek.

(Telegram  wl. „N ow ej R eform y").
Berlin, 29 marca. Jest już rzeczą zdecydo

w aną, że Reichstag rozwiązany zostanie w 
piątek popołudniu, ponieważ do tego czasu za
łatwi wszystkie sprawy przewidziane progra
mem. Reichstag zbierze się następnie jeszcza 
raz aby przyjąć postanowienia rady państwa, 
a następnie kanclerz R z e s z y 'od czy ta  dekret a 
rozwiązaniu parlamentu.

t
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Z  TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Daiś, 
w e  czw artek. rozpoczyna ją  się gościnne w ystępy  
A leksandra MoieasTego jego świelmą rolą Oswalda 
Alwiimg w  „U piorach " lljeena. W  dram acie tym, 
niegranym  u nas od r. 1911, resztę ról w ykonają 
p p .: Ilalacińska (Malika), Jaroszewska (Regina), 
Sosnow ski (Pastor), Laldiwa (Enstrand). „U p iory "  
pow tórzone będą jutro, w  piątek.

TEATR ..N O W O ŚC I". P rób y -D  „ftliulbów D ęb
n ick ich " , poetycznego w odew ilu  K. Kruml owakie
go, w  pełn ym  folku. Udizial w  przedstawieniu b io 
rą  p p .: N ow akow ska (Anka rybaczka), Fela Sza- 
frańeów.na (Fela „Biszpainma"), Grabow ska i inne. 
7. pan ów : dyrektor Pilarski (dziad odpustow y
O nufer), Tadzio Piilamska (golębi-airz S y lw ek ), R ew - 
B<kii (strażak Jan), Bojnarowaki, Sl-sozko i inn i. 
Jedna z  rybaczek  o fe r o w a ła  p. Nowakowskiej,, 
gnającej tytu łow ą rolę, e/upelmie bezinteresow nie 
k om pletn y  ubiór rybacki. Jest to dow ód, że i siary 
podm rajśkie zaczyn a ją  zdradzać żyiwe zakuto r e s o  
wainde ew ojskiem i sztokam i. Do „Ś lu bów  D ębni-' 
ctkich" napisał n adzw ycza j m elodyjną m uzykę 
znamy kom pozytor, p. Zdzisław  Górzyński, w k tó 
rej zw łaszcza  w yróżn ia  się prześliczn y  krakon iaik 
Antki, w a lc  duetow y i pieśń strażaka ogniow ego. 
Barw ne stroje nadw iślańskie i prześliczne deko
racje  mistrza. K oz łow a  p rzyczyn ią  się zepew ne 
do uśw ietn ienia w znow ien ia . W  na jb liższą  n ie 
dzielę  dn.ia 1 kw ietnia b . r. o  sod,z. 3.90 po p o
łudniu laik serdecznie przyjm ow ane „B ia ło  far
tuszk i" K. KnumJowpikiego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Cawartek: „U piory" (gościnny w ystęp Aleks. 
Moissd‘ego).

P iątek : „U p iory "  gość. w ystęp  A. M oissTego).
S obota : „F a u st" (gość. w ystęp  A l. Maissitógo).

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Czw artek: R ew ja  i  zapasy  atletów .
Piątek: R ew ja  i zapasy atletów .
Solbota: R ew ja  i zapasy  atletów .

K A B A R E T -D A N C IN G  „M O U LIN -H O liG K ", ilawn. 
-C i t y " ,  ul. św. Gertrudy 2H (w ejścieod pluiit) lol. 328. 
Codz. przedstawienie. — W  sobotę i niedzielę popol.: 
Viv-Ecklock. — Wstęp wolny.

OSTATNI I ZARAZEM  POŻEGNALNY KON
CERT CHÓRU DOŃSKICH K O ZAK Ó W , który 
v  najbluższyoh diniaoh opuszcza  grarara Polski, 
odbędzie się  w  K rakowie w  sobotę 31 b. m. w  Sta
ry m  Teatrze. Celem uprzystępnienia tego koncer
nu szeirszyon w arstw om  puibiliczynośoi, pra>g.ną,c<e|} 
•ui l̂y&zeć ten znakom ity  zespół, cen y  m iejsc z n i
żono.

KONCERT KW INTETU KRAKOW SKIEGO, który 
odlbędizie się  w  piedjziiplę 1 kwielinia b. r. w  Sta
rym  Teatrze, w y w oła ł żyw e zainteresow anie 
w śród  m elom anów  naszego m iasta talk ze w zglę 
du na program, jaik rów nie jego w ykonaw ców . 
ch lubnie znan ych  artystów  krakow skich, Uirozmai- 
cenieon tego koncertu hęd/zii-e w ystęp  świetlnej śpie
w aczk i mezjzo-sopran.iistiki, W ies ław y  Cichowicz,, 
która kształciła  się w  M ediolanie, a która w ystę 
pow ała  już, i to z diużem p ow odzen iem ,. w  Szwaij- 
carji, Francji i N iem czech.

IGNACY FRIEDMAN, jeden z najznakom itszych 
pianistów  w spółczesn ych , w ystąpi w Krak orne 
z  jed yn ym  koncertem  w  poniedziałek 2 kwietnia 
b . r. w  Starym  Teatrze, przeryw ając w  tym  col/u 
n a  k ilka gadzim swoją, podróż do R u m u n ii dokąd 
udaje się na tomn-ee koncertmwe.

TEATR DLA DZIECI I M ŁODZIEŻY. W  teatrze 
„Bagatela'* w  niedizielę dniia 1 kw ietnia o godiz. 
11 przad południem  specjalne przedstawienie di a 
naszych  m ilusińskich. Odegrana zostanie faruta- 
etyazm o-czarroth.iejska baśń sceniczna p. t. „K op 
ciu szek " w  doborow ej obsadzie i w spanialej opra
w ie  scenicznej. B ilety sprzedaje oodizienmie kasa 
..Bagateli" ad goriz. 5 po południu.

17.45: Odczyt o. t. „O artystycznych TJTKwłobamwłeft 
królów poLsikich” — w ygi. dyr. F. Kopera, tranem, 
z Krakowa, go-rlz. 17.4i5—J8.15: Odczyt p. t. „Sn dam" — 
wygt. art. malaira A l. La-sz&n.ko, godz. 18.15—18.45: 
Ko-noort wokalny Janiny Wojciechowskie!, prof. F-r. 
Łukasiewicz (akornip.), grodz. 18.45—10.15: Nadprogram  
wygł. p. J. Warnecki, art. Teat-ru Polsk., grodz. 19.15— 
19.30: „Silva reru.m4* w ygt. p. B. Bu siakie wiicz, grodz. 
19.30—10.55: Odczyt, godz. 19,55—20.10: Kom. goepod., 
grodz. 20.15: Trauisap. koncertu symfon. z  Filharm, 
Warez. Na zakończenie sygnał czasu. Nadprogram  
wygi. p, J. Warnecki art, T. P.t om z kom. meteor. 1 
PAT, godz, 23—24: Muzyka taneczna z „Eeplamada".

Katowice (42G) Godz. 16.20—16.40: Ko-mam. Polsk. Zw. 
Zrzesz. Gos.p. W oj. Śl., godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. 
„Ziemia śląska w twórczości Żeromskiego4* — wygt, 
prof. A . Balicki-, godz. 17.05—17.20: Komunikat W y 
działu Ska/rbowego W oj. Śl., godz. 17.20—17.45: Odczyt 
p. t. „O artystycznych upodobaniach króló*v polskich** 
wygt. dyr. F. Kopera, prof. U. J.. godz. 17.45—18.55: 
Koncert popot. Muzyka taneczna X V III  i X I X  stule
cia. W ykonawcy; prof. Brandemburg (I Rkrz.), dyr. 
opery katów. M. Zuna (II skrz.), prof. M. Szaleald 
(aktówka), prof. M. Rappa-port (wiolonczela), prof. J.

Konopa<sok-Szaloska (fortepian), godz. 18.55—19.15: 
Kom wn,i kat sportowy i Tow. Tnfrz., godz. 19.15—19.30: 
Rozmaitości, godz. 19.39—19.55: Odczyt p. t. ..Zcalenie 
gruntów w województwie Śląskiem** — wygt. p. A lf, 
Okołowiez, prezes okr. Urz. ziem., godz. t9.55-~S9.15: 
Pogada/nka muzyczna z cyklu „Dzieje muzyki** — 
wygi. prof. St. Niewiadomski, godz. ‘20.15—22: Trajnsm. 
koncertu z Filharm.. W arsz., godz. 22—22.30: Sygnał 
oza-su ,i kom. PAT, godz. 22.30: Skrzynka pocztowa w 
jeżyku francuskim. Korespondencję zagraniczną omó
wi dyr. programów Rad jo sta-cji katowickiej, prof. St. 
Tymieniecki.

W iłno (435) Godz. 16.25—16.40: Chwilka litewska, godz. 
16,40—16.55: K o n . Z»w. Rewiz. Polsk. Spółdz. rolnicz., 
godz. 36.5i5-n17.20: „Poetzje liryczne Tad. Mioińskiego*', 
odczyt z działu „Literatura** — wygł. Tad. Łopalew- 
sk.i, godz. 17.20—17.45: Tra.nsm. z Krakowa godz. 17.45— 
18.10: W ykład radiotechniczny, godz. 18.10—19: Kon
cert popołudniowy godz. 19— 19.25: Gazetka radjowa, 
godz. 19.25— 19.35: Sygnał czasu i rozmaitości, godz, 
10.35—GO: „Skrzynka r>ocztowa“ — wygłoid kierownik 
programowy polsk. Rad ja w W ilnie. Witold Hule
wicz. godz. 20.15: Transm. koncertu sym f. z Filhanm. 
Waraz., godz. 2*2: Komunikat PAT,

 0-----
W IE C ZÓ R  POETÓW  W ILEŃSKICH W  RADJO.

Czw artkow ą au dycję literacką (29. III. godz. 17.45) 
organizuje radiostacja w ileńska. Tym  razem  przed 
m ikrofonem  Tadjawym sianie gromio m łodych  p oe 
tów w ileńsk ich , k lórzy  w ypow iedzą ca ły  6zereg 
sw oich  w łasn ych  utw orów  poetyck ich .

M iędzy innym i u s łyszym y pp. W andę N łedział- 
kow ską-D obaozew ską, Tadeusza ŁopaJewsldepo i 
p. 'W itolda H ulew icza, dyrektora program owego ra
diostacji w ileńskiej.

znaleziono pierw sze w ydanie dzielą „L es am ours" 
Ronsarda. W artość znalezionego dzielą jest tem 
w iększa, iż  b y ło  ano niegdyś w padadaniu  Cho
pina, który n a  oetaitniej kartce książki w łasno
ręcznie nakreślił kilka [aktów  do jednej z pieśni 
R onsardow skiej, zaczyna jącej s.ę od s łów : „M igno- 
ne allorns voir si les rases".

M IĘDZYN AROD OW Y KONGRES ARKTYCZNY 
W  LENINGRADZIE. 18 ozer.wca br. otw arty iu  z o 
stanie m iędzynarodow y kongres w  sprawie bada

nia krajów  arktycznych  pnzy p om ocy  sferow ców . 
Spodziew ają się  p rzybycia  na kongres 20 2agram cZ 
n ych  u czon ych , m . in. Nansena i W egenera.

ZGON W YBITNEGO ASTRONOM A ANGIELSKIE.
GO. W yb itn y  astronom  angielska Manmder zm arł 
w  7fi r. żyeda. Przez 40 lat z  rzędu u czon y  ten 
oddaw ał się studiom  nad badaniem  słońca , a s z cz e , 
gólnie studjorwat zagadnienie zw iązku is tn ie ją ce , 
go m iędzy zaburzeniam i m agnetycznem u na ziem i 
a em anacją słoneczną.

B i i a ł  ^ o s p o łia r c in

Konjunktury eksportowe w hutnictwie.

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatela: „M ężczyzn a  z przeszłością " (Konrad 

.Yeidt).
C orso: „B ia ła  n iew oln ica " (W . Gajdarow). 
N ow ości: „M ężczyzn a  z  przeszłością " (Konrad 

V eidł).
Promień: „Konrad V eidt“  (Ręce Orlaka). 
Sztuka: „D ziecię  cyrku".
U ciecha: „K ról K ró lów " (C. B. de M ille).
Wanda: „K ról K ró lów " (C. B. de M ille). 
Warszawa: „Boginka telefonów " (Collen Moore).

Z Uatlio.
Program staruj radiofonicznych;

na piątek, dnia 30 marca 1^28 r.
Kraków (566) God-z, 12: Tnausm. sygnału cz.asu» h e j

nału z wieży Marjaokicj, kom. loi.n.-meteor., 0*1*0® 
koncert płyt gramol’., godz. 15—15.20: Ti*ansm. kom, 
mełeotr. i gospod., gdz. 10.40—>17.05: Odczyt, godz. 17.20— 
17.45*: Odozyt p. t. „O artyst> cznyeh upo*doba'iiiae-h
królów TK>lskich“ — wygł. dr ł .  Kopera, prof. U. J„  
godiz. 17.45— 18.55: Tranem, z Katowic, godz. 19.05— 
19.15: Traneim. kom. roln., godz. 19.15—19.35: Rozmaito
ści, godz, 19.35—20: Odczyt p. t. „Przegląd ra-djowy" — 
w ygł. dr W ilkosz, prof. U. J„ godz. 20—120.15: Tranism. 
hejnału z wieży Majrjackiej, kom. sportowy* godz. 
20.15: Transm. z Filharmonii Warszawskiej.

Warszawa (1111) Godz. 12.30: Sygnał ozosu, hejaał z 
■wieży Marjaokiej. kom. lotu,-meteor., godz. 15—'15.20: 
Kom. met. gos.p. i samorząd., godz. 15.30—15.55: Odczyt 
p. t. „Huiiaauizłm i odrodzenie** — wykł. prof. Iwasz
kiewicz, godz. 15.55—16.20: Odczyt p. t. „Epoka stani
ała wowska w literaturze polskiej** — wygł. prof. L. 
Płoszewski, godz. 16.20—16.40: Przegląd wydawuietw 
per jody cznych o-iuówł pTof. H . Mościcki, godz. 16.40— 
37.05: Lekcja języka angielskiego, p. Memmi Gardmecr, 
godz. 17.05—17.20: Przerwa, godz. 17.20-47,45: Transm. 
z Krakowa, godz. 17.45: Transm. z Katowic, godz. 
16.55—19.05: Przerwa, godz. 19.05—19.15: Kom. roln.. oraz 
transm. z Krakowa, noto w. giełdy zbożowej krak., 
godz. 19.15—19.30: Rozmaitości, godz. 19.30—09.55: Odczyt 
p. t. „Szkodliwe wpływy sportu’* — wygł. p. T. Maltze, 
godz. 19.65—20.15: Pogadanka inuzyc7aia — wygł. prof.

Niewiadomski, godz. 20.15: Transint. z Filharm. 
Weirez. Feetival muzyki francuskiej pod dyr. Artura  
Henneggea*e (utwory własne) i E. Młynarskiego, godz. 
^ -2 2 .0 5 : Sygnał C7.asu 1 kom. lotu.- meteor., godz. 
22.05—22.20: Kom. PAT, godz. 22.20—22.30: Kom. polio, 
a sportowy, g-odz. 22.30—23: Odczyt propagandowy z 
działu „Radjo>tecliiłikaśś p. t. „Budowa jvzmaomacza 
aednol-ampowego** — w ygł. p. Stan. Bukowski.

Poznań (344.8) Godz. 13—14.15: Ko-noert połud. Udział 
hiąrz© kwimtet smyczkowy p. Carlo Casteliaui‘eg'0. 
g(Kra. 14.15: Ko-mnnikaty PAT, godz. 16.55—17.20: Od
czyt p. L „Co uiówi Zegadłowicz o sobie**, go.d^ 17^0—

Statut Państwowego Muzeum 
Zoologicznego.

„M onitor iM sk i"  z dn. 27 marca zam ieszcza 
rozporządzenie Ilady Munistrów dn. 14 marca 
1928 ,r. w  sprawie sta.totu Państwowego Mu
zeum Zoologicznego, jaik ,również sam staitut. 
Statut ten składa się z  6-u rozdziałów . R oz
dział pierwszy gest zat-j tulowa.ny .yNa.zwa i za- 
diainia M uzeum", rozdział drugi —  „Skład Mu
zeum ", rozdział trzeci —  „K orespondenci", roz
dział czw arty  —  „Dostęp do .zbiorów i biblio
tek i", rozdział piąty —  .^Konferencje pracow 
ników M uzeum ", rozdział szósty —  „R egula
min w ew nętrzny". W  artykule, wytłuszczają
cym  cele i zadaniia Muzoum Zoologicznego po
wiedziane jest c o  następuje: Państwowe Mu
zeum Zoologiczne jest zakładem naukowo-ba
dawczym,- m ającym  np celu  badanie świata 
zwierzęcego całej kuli ziemskiej i  szerzenie wie 
dzy zoologicznej, przedewszyslfeiem przez gro
m adzenie i opracow yw anie m ateriałów  zoolo
gicznych. —;

Do zadań Państwowego Muzeum Zoologicz
nego należy: 1) gramadzeniie materiałów zoo
logicznych, 2) prace badaw cze w  zakresie nauk 
zoologicznych ze szczególnenr uwzględnieniem  
morfologii porównaw czej, zoogeografii i  bio- 
nomji, 3) organizowanie w ypraw  i w ycieczek  
zoologicznych, zarówno w  kraju gaik i poza je
go granicami, m ających na celu  wzbogacenie 
w iedzy zoologicznej oraz planow e powiększa
nie zbiorów  Muzeum. 4) szerzenie w iedzy zoo
logicznej wśród społeczeństwa za pośrednic
twem stałego dzial-u w ystaw ow ego zbiorów, u- 
dostępnionego d.la zw iedzających, ora.z w  dro
dze urządzenia pokazów i odczytów , ó ) w yda
wanie w łasnych  publikaicyj naukowych, a  w 
miarę potrzeby i popularnych, 6) gromadzenie 
literatury zoologicznej i materiałów do historji 
zoologji, ze specjał nem uwzględnieniem  Pol
ski, 7) wsoóldzialanńe w  przedsięwzięciach nau 
kow ych  i popularyzatorskich pokrew nych in 
stylucyj w  kraju i zagranicą.

20 TYSIĘCY ZŁ . NA POM NIK M ICKIEW ICZA W  
W ILNIE. Rada m . W iln a w yasygnow ała  na budo- 
wp pomnika Mibk-iewtcza w  fem m ieście 20.000 zf.

TR ZY  PREMJERY POLSKIE W  TEATRACH 
W A R SZA W SK IC H . Teatry wairszaiwHlrie w ystaw ią  
w  ciągu bieżącego ty g o to ia  imzy premgery polskie. 
M ianow icia  Teaitr N arodow y w y sta w i kom edję 
A leteandra Fredry „W ie lk i ozlowiiek de m ałych 
interesów " z M ieczysław em  Frenlkilam w  roili ty 
tu łow ej, p rzy  reiżyBerji dyr. Liudwiika Solskiego, 
Lotmi w ystaw ia krofochwiilę W . Rapackiego „P a n 
na z dobrego dom u " z  G orczyńską 1 Fertmerem 
w  rolach głów nych , w reszcie Polski w ystaw ia  
kom edję St. Miłoszewisikiego „D on  Kifezot". Jeżeli 
się zw aży , że równooześiniie w  leatmze M ałym  gra
na jest polska sztuka „Pow rót do gnzecihu", to 
stw ierdzić natęży, że n igdy dotychczas w  stolicy  
godmoezeómie w  ozilereoh teatrach n ie b y ły  grame 
sztuki polskie.

KOCHANOW SKIEGO „TR E N Y ”  I „F R A S Z K I" PO 
CZESKU. W  publikacji Czeskiej A kadem ii „S b or- 
mik svetove poesie" ukażą się. K ochanow skiego „Tre 
n y “  i „F raszk i" w  przekładzie dr. Switil-Kanlika, 
w ybitnego z/nawey literatury polskiej, autora książ
ki „P od  peruli bileho or la ", tłum acza poezy j Ka
sprow icza.

CZESKIE W Y D A W N IC T W A  PIEŚNI LUDOW YCH
7. in ic ja ty w y  Leona Janaczka czeskie m inisterjum  
ośw ia ty  w yda w łasn ym  nakładem  trzy tom y p ie 
śni ludow ych , z których dwra zaw ierać będą pie
śni m iłosne k M oraw, trzeci zaś n iem ieckie pieśni 
z Lasu czeskiego.

OPERA P A Ń ST W O W A  W  BERLINIE. Opera P ań
stw ow a w  Berlinie, której gm ach został gruntownie 
przebudow any, rozpocznie przedstaw ienia w  dniu 
28 kwietnia b. r. Na trzech p ierw szych  w ieczorach  
odegrane będą: „F let zaczarow an y", „K aw aler ze 
srebrną różą " i .,Śp iew acy n orym berscy". D yrygo
w ać będą kolejno: Erich K leiber, R yszard Strauss 
i Leo Blech

ZNALEZIENIE CENNEJ PAM IĄTKI PO CHO
PINIE. U jednego, z aąitykwargu&zóiw paryskich

Jednem z niezmiernie w ażnych  zagadnień 
gospodarczych w  dobie obecnej jest problem 
initeinsyfiikacji polskiego eksportu. W zrastający 
deficyt bilansu handlowego spow odow any jest 
osladinio głównie przez 'Zminiegsiza.jąey w yw óz. 
Podobnie jaik w  w ielu innych dziedizinach pro
dukcji przem ysłowej rówmież i przemysł hut
n iczy  nie jest w  stanie pomimo stosunków ej 
poprawy koniunktur eksportowych na rynkach 
Światowych rozwinąć w yw ozu  sw ych w ytw o
rów .

O poprawie komjunklur eksportowych w  tej 
dziedzinie św iadczy silna tendencja zw yżko
wa na światowym  rynku żelaznym , d-zi^ki któ
rej ceny  eksportowe produkcji w zrosły  w  po
równaniu z cenam i z ipoc.ząJtikiem b. r. o  20 
do 30 proc-, a dla niektórych artykułów prze
w yższyły  nawet cen y  z okresu strajku angiel
skiego. D otychczas przyczyny tej zw yżki są 
dosyć niejasne. Fakt ten niewątpliwie jest po
m yślny z punktu w idzenia naszego przem y
słu hutniczego, nie miniej nie można spodzie
w ać się Eibyt w ielkich z łego tytułu korzyści. 
Zasadniczo bow iem  polski przemysł hutniczy 
nie posiada normalnej zdolności eksportowej i 
wywozi jedynie w okresach .nadzwyczajnych 
koniunktur, jak np. w  czasie strajku angiel
skiego.

W yw ołane jest to niekorzystnem .położeniem 
geograficznem tego przem ysłu oraz niedosta
teczni em zaopatrzeniem w  surowce, które mu
simy sprowadzać z bardzo odległych  okolic- —  
Eksport możliwy jest głównie jedynie na od
ległe rynki, oraz głównie drogą morską, co  ob
ciąża nasze w yroby  hutnicze wysokiemu frach
tami. Bliskie zaś rynki zbytu są dla nas zu
pełnie albo zamknięte jak niemiecki, aflibo mie- 
dostępne jak rosyjski, Lub wreszcie, jak rynki 
Czechosłow acji, Austrii i W ęgier w obec z a 
w artych  um ów  o ochronie terytorialnej nie 
w chodzą dla nas w  rachubę. Pozostają w ięc 
ty lko ewenł. rynki państw  bałkańskich, na 
których jednak foczy  się zacięta w alka kon
kurencyjna przem ysłów  hutniczych niemal 
w szystkich państw Europy,

w yw óz na le rynki zazw yczaj połączony jest 
ze zinacznemi stratami.

Trudności eksportowe polskiego przem ysłu 
hutniczego w ystąpią tem jaśniej, jeżeli zda
m y sobie sprawę, że przem ysł ten pracuje na- 
ogół w  gorszych w arunkach, niż analogiczne 
przem ysły bliskich nam  sąsiadów, a  to W 
związku z wyższemi kosztami surowca i ma* 
łem wyzyskaniem sprawności produkcyjnej 
swycl zakładów. Nadto ostatnio zdolność 
konkurencyjna polskiego przem ysłu hutniczego 
pogorszyła się nieco, a to pod w pływ em  przy
wrócenia 8-godzin,nego czasu p ia cy  w  prze
myśle hutniczym , podczas gdy w  zachodnio- 
niem ieckim  przem yśle hutniczym  przyw róco
no 8-god'zinmy dzień pracy tylko w  w ielkich 
piecach i stalowniach, a w  przemyśle nie- 
miecko-górnośląskim tyWko w  w ysokich pie
cach. Rów nież dalsze przeprowadzenie 8- 
godzinnego dnia pracy w  Niem ezech zapow ia
dane na dzień 1 kwietnia znajduje się pod 
znakiem zapytania. Nadto w  przemyśle pol
skim zachow ano dotychczasow e zarobki robot
nicze bez zm iany, nie jak w  niemieckim , 
gdzie zostały one dość poważnie obniżone.

Niewątpliwie jednak nie tuitaj leży  punkt; 
ciężkości zagadnienia, gdyż i  talk naogól ro
bocizna w  polskim hutnictwie jest tańsza, a- 
niżeli w  niemieckim , ale leży  on w  'w spo
m nianych już, a zasadniczych niedomaga- 
n iach  przem ysłu hutniczego, jak przede- 
wszystkiem  w  braku odpow iednich surow ców  
znajdujących  6ię w  bliskości, oraiz w  niedo- 
stateczmem w yzyskaniu  warsztatów  pTacy.

Z tych też przyczyn głównie, obecna po
praw a św iatow ych konjunktuT nie spowoduje 
gwałtownego zwiększenia w yw ózu  naszych  
w yrobów  hutniczych. Proces intensyfikacji 
eksportu hutniczego będzie się mógł odbywać 
jedynie stopniowo, w  miarę racjonalizacji I 
reorganizacji produkcji hutniczej i w  miarę 
wzrastania kcwisumcji żelaza na rynkach kra
jow ych , co  niewątpliw ie um ożliw i przem ysło
w i hutniczemu rentowną produkcję i stworze
nie podstaw finansow ych  dla odpowiedniej

sprawiająca, że ‘ ekspansji eiksporlowej. 
 ogo--------

Sprawa opodatkowania gruntów
Konkordat, zawarty w  r. 1923 m iędzy Rize- 

cząipospoliitą Polską a Stolicą Apostolską, do
puszcza w  art. XV  opodatkowanie majątku ko
ścielnego z wyjąibkiem tych dóbr i praw ma
jątkow ych, których  dochody przeranaczone są 
n a  cele kullu religijnego. Opierając się na tem 
niektóre zw iązki komunalne w ym ierzyły  po
datek od gruntów kościelnych, z których do
chody płyną na rzecz benaficjarjmszów.

Ministerstwo spraw w ew nętrznych w  poro
zumieniu z ministerstwem skarbu w yjaśniło, 
że praktyka taka jest niesłuszna. Grunty ko
ścielne, wolne od podatków w myśl dotych 
czas obow iązujących ustaw podatkowych, mo
głyby być pociągnięte do opłacania podatków 
dopiero po zmianie tychże ustaw. Konkordat 
daje w łaśnie podstawę do zm iany tych ustaw, 
sam przez się jednakże nie stanowi jeszcze 
podstawy dla w ym iaru podatku.

Kronika ekonomiczna.
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA  DRUGĄ DE

KADĘ M ARGA B. R. w  p ozy c ji kruszec 556.2 
irailj. z ł., walluty, dew izy  i  na leżności zaigrawiozme 
(634 9 mitlj. izl.) w ykazuje wzirost o 27.9 nnilj. zl. 
d c łącznej su m y 1.191,1 miilij. z l. Waikrty, d ew izy  
i naileżmości zagramirozme, n iezahezane do pokry
cia, wzn-osly o 11 millj. z l. (223.6 nuilj. z l.). N a
tychm iast płatne zobow iązan ia  (723.9 m ilj. zl.) 
i obieg b iletów  bankow ych  ląozmiie -wzrosły
0 63.5 miilj. 7.1. d o  śnimy 1.742.4 m ilj. z ł. Inne 
pn-zroip w iększych  zm ian nie ryyikaziiiją.

REZOLUCJA W  SPR A W IE  Z W Y Ż K I CEN Z B O 
ŻA. R ada nadzorcza  Zw iązku Spółdzieln i Spo
ż y w ców  R zecz. P o l." , n a  posiedizenłiu -w dniiu 25 
b. m . u ch w aliła  m . in . następującą rozotuoję, 
kltórą Zw iązek  przed łoży  odpow iednim  w ład zom : 
„R a da  nadzorcza  Z. S S. R z. P . stw ierdza, że 
nagły  i niiczem n ieuspraw iedliw iony -wzrost c m  
artykułów  pienwiszej potrzeby, a w  szczególności 
zboża  i m ąki, a  co za  teim idizie, i cMeba-, grozii 
nieobliozałmeimi konsekwemojamii dla szerokich 
m as niezam ożm ych sp ożyw ców  i dila całego p ań 
stwa.

Rada nadzorcza poleca zarządow i w szczą ć  en^r- 
giczne kroki u  wlaściiwy^h czynników ', celem  z a 
pobieżen ia  wizraglającej dirotyźmiie, a to przez:

a) wprowradzeuiie bez cla  potrzebnej ilości aboća, 
b) urucihiomiieinie -wiszelikich państnTOwycli rezerw  
z b ożow ych , c ) energiczne ściąganie podatków
1 ograniczenie kredytów' w  bankach parisliwowych 
w  stosumkiu do wińlkioh producentów  rolnych 
calem zm uszenia ich  do w7ypuszczenaa na ryinek 
przechow  an ego żiboża'

IZBY ROLNICZE. M inisterstwo roln ictw a p rzy 
stępuje do zorganiizawania u siebie specjalnego 
organu, którego z-adamiem będizie czuw anie nad 
powalaiwamiietm na terenie państw a polskiego Izl,

rólm iozych, a następnie u lrzym yw an ie  stałego k on - 
taktu z  tema Izbam i. Praw dopodobnie w  ciągm 
laka b , r. pow stanie pierw sza Izba  rolnicza,, naij- 
prawdopodx>bniiej n a  terenie w ojew ództw  cenitiral- 
n y ch .

B U D O W A  LECZNICY MIEJSKIEJ W BYDGO
SZCZY. .Magiabrait m iasta B ydgoszczy  zawiiaidomił 
Izbę handlow a i p rzem ysłow ą w  K rakow ie, iii 
przystępuje do bu dow y  leczn icy  m iejskiej i z a 
m ierza pnzy tej budow le zu ży łk ow a ć naijnowsze 
unządwenia w y robów  polskich . Zainteresow ane 
przedsiębioirstwa w in n y  pnzesłać oferty  i  -wzory 
pod adresem  m agistratu m. B ydgoszczy .

W ZR O ST  KONSUMCJI CUKRU. W  bdeżąear 
kam panii cukrow ej daje się zau w ażyć d a lszy  
-wziroet zbytu  krajowego. K onsum cja wewnętrzna, 
w y n os iła  w okresie październik— sty czeń : w  rokiu 
1925'26 —  87.949 ton, w  roku 1926(27 —  106.062 
ton, w  r. 1927^28 —  111.356 ton.

Zwiękseende zbytu  w ew nętrznego, bardziej ren
tow nego od eksportu, pow'oduje popraw ę sytuacji 
fimamFowej naszego cukrowndctiwa.

O GRZECZNOŚCI W  STOSUNKACH HANDLO
W YCH . P aństw ow y Instytut eksportow y na sku
tek pow lanzających się w ypadków  nieodipowiada- 
n ia  fianm potełdćli na zapytan ia  firm  zagranicz
n y ch , p rzypom ina o kon ieczności udzielania  tego 
•rodzaju odpow iedzi nawet w  w ypadkach negaty
w n ych , ostatnio P . I. E. Skonstatował tego rodzaju 
w-ypad-sk zignorow ania zapytan ia  pcważmej firm y 
finladzkiiej przez sizereg polskich  frnm branży che- 
miiozmej.

Z  RYNKU SKÓR. Zagranicą znow u drożeją  skó
ry surow e, k tórych  N iem cy dużo kupują w  Polsce, 
Z w yżka doohodlzi do 9 procent. W  Wamseawiie je 
dnak jeszcze n ie zn ać  tej zw yżk i. P łacono z a  k ilo  
ciężkiej skróy 3.30 zł., za  c ie lęcą  15 do 15.30. 
Miękka skóra garbow ana m iała m ocn ie jszą  ten
dencję w  W arszaw ie. C hrom y podrożały  o 10 gr, 
w  fabrykach . H urtow nicy, m ający  duże zapasy 
dawne, jeszcze  n ie podnieśli ceny. Natomiast 
twairde Skóry stan ia ły  o  6 proc,, a buntow nicy 
rów nież sprzedają taniej, niż fateykam oi. Zagra
niczną skórę twardą m ożn a otrzym ać jeazcze pa 
dawnej cenie, m im o w a lory za cji cla . K upcy z  p ro 
w in c ji dopuścili m asow o do protestu -weksli. 
P rzyczyn ą  jest nadm iar kupców  w m ałych  m ia 
stach, k tórzy wisikutek konikum cji sprzedają to
w ary poniżej cen y . P opytem  cieszą się kolorow e 
getmzy j chrom y. F abrykanci n ie m ogą n a dą żyć 
z zam ów ien iam i w obec dużego zapotrzebow ania 
ze strony fabryikamitów obuw ia i gałant-snji. N a- 
ogół w  handlu skóram i udzielają kredytu na czte 
ry  mLesłace.

N ADM IAR G O TÓ W K I W E W ŁOSZECH . W e
w łosk ich  sterach fin ansow ych  oczekują, że stawika 
dyskomtowa Banku W łoskiego, która dopiero przed 
killkn dniam i obn iżon ą  została n a  6 i pół p r o c , 
w  ciągu kiiliku tygodni jeszcze  o pół proc. zostanie 
zn iżona. P łyn n ość p ien iędzy  jest głów nie spow o
dow ana tom, że w  liczn ych  gałęziach przem ysłu 
panuje zastój. Nadto kapitał, u lokow any podczas 
inflacji zagranicą, p rzyp ływ a  z pow rotem  od cza
su sitabiłiizacji, a rów nocześnie zagranica w y stę 
puje na włoslkioh giełdach, jako nabyw ca uprzyw i
le jow anych  czo łow y ch  papierów . Ogółnie spodzie
w ają się, że potanienie kredytu znacznie pnzy-
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j # <  się do uruchom ien ia *c©po łairstiwa -wło
skiego.

B U DOW N ICTW O W  SOW IETACH Tem po b u 
d ow y  'm ieszkań jrośnie z roiku n a  rok. W edług da
n y ch  centralnego urzędu staitystyczmego —  w y 
d zia ł dila spraw y miieszikamiow’?) —  cy fry , doty 
czą ce  Pkiresu ad 1023 d o 1926 roku. oraz1456 m iast 
n a  terenie republiki sow ieck iej, pnze istaw iają się 
•w sposób n a stęp u jący :

W  ow ych  455 m iastach w yk oń czon o  w  tym  
czasie 5 4.472 nciwych bu dyn ków  miesz/kalinych, 
eysk u ią c przez to l,929.27u metTów kw adratow ych 
p ow ierzchn i miesaka-lnej. W  raku 1923 w y k oń 
czon o  9.807, w  roku 1924 - - 10.004, w  raku 1325 
ld .722 w  roku 1926 —  21.839 n ow ych  budynków  
miesTitialTiych.

W IELKIE PLANY W AITTTOW E RZĄDU  FRAN
CUSKIEGO. Jak „Joiunnoil de Corom erce" się do- 
y iadiuje, oząd fi-ancusiki zaimieinza w  zw iązku 
B przygotowaniam i. do stabilizacji franika, rów nież 
przeprow adź.'/' frnariwawamie stabilizacji numuń- 
eikieci i jugoelowiiańsikieg w afaty . Zaimiierzomeim jest 
skancemkoiwać w  P a ryżu ! potozebne złoto i b a n 
tom cemłrailnym Jugosławii i Rumurrji oddać 

-głów nie do d ysp ozy cji w eksle frankow e. Dalej pla- 
nowamem  jest p onow n e pow ołan ie  do życ ia  ła 
cińsk ie j umji m onetarnej pod  k ierow nictw em  frain- 
cuskiem . przyczem  banknoty jugosłow iańskie i ru
m uńskie będą m ogły  b y ć  zam ienione na now e, z a 
w artości z łota  stabilizow anego francuskiego fra n 
ka odpow iada jące bamikn.oity.

iA K „ K u l Ej E n i e m i e c k i e  u ł a t w i a j ą  w a l -
KĘ KONKURENCYJNĄ Z  POLSKĄ P L O D "F C JĄ .
W twch dniach kole je  m em ieckie zaprowadizity 
epeciabrio zn iżoną taryfę na ryż  wył-uszozany 
ii w yroby  z ryżu od łu szozam i pod W rocław iem  
d o  granicy  polskiej, co w  praktyce rów na się walce 
E luszozaimią ryżu pod Krakowem . M am y dalszy 
dow ód  konsekw entnej rabaty w  kierunku podci
nania bytu naszym  krajowym  przedisiębiorswom, 
szczególn ie zaś tvm , które p ow stały  w ostatnim  
czasie w  konsekw encji w o jn y  gospodtuuzej polsko- 
niem iecki ej.

C Z A R N I WISŁA.
Po dwóch zw ycięskich spotkaniach rozegra I 

drużyna W isły w  najbliższą niedzielę następny 
-mecz o m istrzostwo Ligi ze znanym  lwowskim 
..zespołem Czarnych Drużyna lwowska po ze- 
jszłotygodniowej porażce w  Krakowie zjeżdża 
obecnie w  ;vvym, najlepszym składzie z Kono- 
paskieri, Wrunką, Ozaistem i Winnickim na 
czele, któfyeh brakło na zeszłotygodniow ych za 
■wodach w  Krakowie. To też zadanie W isły , je
śli się zw aży ponadto, iż drużyna ilwowska bę
dzie usiłow ała zja wszelką ocnę zrehabilitować 
sw oją opinję w  Krakowie, będzie niezwykle cięż 
kie. Należy przeto oczekiw ać nadzw yczaj za
ciętej i  em ocjonującej walki. Początek meczu o 
godz. i  popołudniu na boisku W isły.

S P O R T  W  C 0 W I E C 2 I E J  R O S J I
Rosja aportowa przedstawia nam się jeszcze 

bardziej tajem niczo, aniżeli Rosja polityczna, 
społeczna, ekonom iczna, religijna, um ysłow a i 
artystyczna, albowiem nie by ło  i niema dotych
czas jeszcze żadnych pew nych w iadom ości, o d 
noszących się do ruchu sportowego w  ZSRR. 

"Zanim imperjum rosyjskie przeksztaJciło się w  
Zw iązek Socjałisf. Republik Rad, igrzyska apor
towe nie .cieszyły się w ielką popularnością 
•wśród ludności tego olbrzymiego państwa. I to 
tak dalece, żę nie było m ow y, aby się można 
by ło  czegoś nauczyć z tej strony.

Od czasu rewolucji pęd ku sportowi objawia 
się w  Rosji Sowieckej z niemniejszą siłą, niż 
się to  dziete w  pozostałych krajach kuli ziem
skiej. Niestety, jak dotychczas, poza rzadkiemu 
ekipami drużyn footbalow ych, które w alczy ły  
w  Skandynawii i poza grupami czysto robotn.i- 
czem i, które m ierzyły  sw e siły, bez wielkiego 
zresztą powodzenia, ze związkam i sportowemi 
robotniczem i Francji i Niemiec, można pow ie
dzieć, ;że klasa! międzynarodowa sportu rosyj 
skiego dotychczas nie została stwierdzona, a 
tern mniej utrwalona.

W yjąw szy rugby, oficjalnie zakazane w  
ZSRR, być m oże z powodu swej zaciekłości, bar

dz:ej pozornej, niż rzeczyw istej wszystkie spor
ty i g.ry Są taro praktyk o w.ane! ćw iczen ia  na 
świeząm powietrzu są w  równej mierze dostęp
ne dla dziewcząt jak i dla chłopców .

Ze sport rosyjski pozostaje pod wybitnym 
wpływem polityki i rozu m ian y . tam jest jako 
jeden ze sposobów skutecznej propagandy; to 
nic dziwnego w  kraju, którego ustrój politycz
no-społeczny nie jest jeszcze ustalony. W idzi
my to obecnie jak najtąpiej na przykładzie Nie
miec pow ojennych, gdzie sport nosi w ybitne ce 
ch y  nacjonalistyczne i przesiąknięty jest d ą ż
nościam i odwttowem i.

Sport uprawiany jest. w  Rosji m asowo i ocze
kiw ać należy w niedalekiej przyszłości w ybit
nego polepszenia w yników , które narazię są 
nieszczególne, w nioskując z tych  doryw czych  
wiadomości, jakie od czasu do czasu się do nas 
przedostają,
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Kronika sportowa.

BUDOW A STADJONU SPORTOW EGO W  RADO
MIU. W  zarządzie m iasta R adom ia od byto  kilka 
posiedzeń w  spraw ie dokonania budow y wielkiego 
stadjanu sjwrtowego.

'Według opracow anego pnzez m ajora Turyczyna 
projektu - -  koszt budow y takiego stadjonu wym.e- 
sie kilkaset tysięcy  złotych .

Sladjon m a stanąć na przedm ieściu O św ięcim  i 
zajm ie przestrzeń około  20 m orgów . R oboty  m ają 
się rozp ocząć już z  nastaniem  w iosn y.

SPCRTOW IF.C POSŁEM . Z  okręgu tarnowskiego 
z  listy Boz-p. Binku w spółpracy z rządem  został w y 
brany p. iSlamiglaw Dobrzański, urzędnik dyrekcji 
poczt i telegr. P. D obrzański przebył całą kam panję 
legjonow ą w  szeregach I-szej brygady, a ostatnio 
by ł Sekretarzem  krakowskiego zw iązku legionistów . 
P rzed  w ojną brał czy n n y  udział w  życiu  spartow em  
i w  drużyn ie piłkarskiej W is ły  a  następnie Craco- 
v ii grał na p ozy c ji-łew eg o  łącznika. P. Dobrzański 
będzie p ierw szym  posłem , który na spraw ach w y 
chow ania  fizycznego będzie się  znał z praktyki.

PUŁK. M ATU SZEW SK I DELEGATEM DO MIĘ
DZYNARODOW EGO KOMITETU OLIMPIJSKIEGO. 
Jak się  dow iadujem y M iędzynarodow y Kom itet Olim  
pijskd zam ierza p rzy ch y lić  sie do prośby Polskiego 
Kom itetu Olimp, w  sprawie kandydatury pułk. Ma
tuszewskiego na drugiego delegata 1’oLski, obok ks. 
Lubom irskiego.

NAJBLIŻSZE ZAWODY LIGOWE. W  nadchodzą
cą  n iedzielę rozegrane zostaną nastę"pujące spotka, 
n ia  ligow e: W is ła  —  Czarni w Krakow ie, Pogoń —  
Śląsk w e L w ow ie, TKS —  Cracovia w Toruniu, 
ŁK S —  W arszaw ianka w Ł odzi, 1 FC —  Legja w 
K atow icach , a w W arszaw ie P olonia gra z Tury
stam i.

W ALN E ZEBRANIE ZW IĄ ZK U  ZW IĄ ZK Ó W  od 
byto  się w niedzielę w  W arszaw ie przy liczn ym  
udziale człon k ów : na .77 praw om ocnych  głosów  b y  
lo  reprezentow anych 68, przew odniczy li kolejno pp. 
Osiecki i pułk. Ulrich. W ysłu chan o i akceptow ano 
spraw ozdanie zarządu, w yraża jąc m u podziękow a
n ie ; zazn aczyć na leży, że w tvm  roku niedobór 
w ynusi BI tys. zł., gdy w zeszłym  by ło  tylko 10 
tys. zł. lako człon ka zw yczajn ego przyjęto Z w ią 
zek Jeździecki' (.17 k lubów ), nadzw yczajnego —  
Zw iązek Ł u czn iczy . Po om ów ien iu  szeregu za.gad- 
nień*Oirganizacyjnych, óriife program u prac na n o
w y  rok, dokonano w yborów  uzupełnia jących, któ
re dały  następmjący w yn ik : prezes: pułk. Ulrich, 
człon k ow ie : m jr. G labisz i kpt. K nrlctlo po 68 gl., 
gen. Rouppert 66 gl., ppłk. B obkow sk. 49 gł., kpt. 
Baran 43 gl. oraz p. Nogaj 41 gł. —  ,vszyscy na 
3 lala ; p. inż. Christelbauer —  na 2 lata; i-nż. R ud
nicki i mjr. Dudryk —  na rok. Jako zastępcy w e
szli pp.: Gebethnerów na, P ietrzykow ski, mjr. W ą- 
dołknw ski, kpt Szew czykow ski, Sobolew ski i Na- 
koniecznikoff.

NIEMIECKI RAID M OTOCYKLOW Y OBEJMIE 
POLSKĘ. D euiseher Automoibil Club w Momachjum 
urządza przy w spółudzia le FoiskiPgo Zw iązku Mo
tocyklow ego raid m iędzynarodow y, lla id  ton od bę
dzie się rów nież częściow o na terenie Polski, a 
m ianow icie  na przestrzeni B ożepele (Gdańsk) —  
T czew — B ydgoszcz— P ozn ań— R a w ic z , (W rocław ) —  
Zabrze— Kraków— C hyżne (Budapeszt) w  dniach 
28-go m arca i 1 kw ietnia r. b M .m storstwo Spraw 
W ew nętrznych  w ydało zarządzenia odpow iednim  
w ładzom  adm in istracyjnym , aby  przeds.ęw zięły  
na.leżne środki bezpieczeństw a oraz udzieliły  w  ra- 
zie potrzeby p om ocy  i opieki b iorącym  udział w 
raidzie.

Powrót medycgnij 
do metod śrcdniowiecziiifcts

Instytut parapsychiczny w  W iedniu zapro
sił profesora uniwersytetu dra Bernarda 
Aschnera celem  w ygłoszenia prelekcji o naj
nowszych systemach leczn iczych . I —  o dzi
w o! —  okazało się, że to ,/najnow sze" zdo
bycze w iedzy m edycznej to stare, sięgające 
średniowiecza metody, uchodzące często za 
przesądy i zabobony tylko dlatego, ponieważ 
nie można ich było uzasadnić sposobem la
boratoryjnym  i m echanicznym .

Przed laty ośmdzies-ięciu w yw ołało zupełny 
przewrót w m edycynie oświadczenie Yircho- 
wa, ż'e choroba tkwi nie w obiegu soków or
ganicznych i w  ich składzie, lecz w  komór
kach. Od tego czasu m edycyna naukowa skie
row ała głównie swe bączon-ie na procesy i 
przemiany w  pojedynczych komórkach i na 
w szystko, co posiada związek z nową orien
tacją. W ogóle, drogi m edycyny są chw iejne 
i rzadko systemy maja jasną w y 'y czn ą , lecz 
opierając się na wypi|kach metody doświad
czalnej. kiiSążą spiralnie, czem u przypisać na
leży, że środki k zn icze , nie mogące w ejść w  
sklaFl jakiegoś systemu, odriziuca się, jatko bez
w artościowe

O lsen ie  mpdyeyna wraca do dawnej orjen- 
tacji o zaeadniczem znaczeniu soików orga
nicznych. W ynikiem  tych badań jest nauka o 
witaminach, o składnik ach. uodporniających 
organizm i o horm onach. I znowu wobec no
w ych  podstaw w racają do dawnego znaczenia 
metody lecznicze ziołami, oczyszczaniem  krwi 
znipomocą jej puszczania, przypalanie ran, po
cenia się, Stawiania baniek, pijawek itp. W 
Chinach i Japonii od tysięcy lat jako metody 
leczniczej nakłuwania miejsc zbolałych  dłu
giemu, cienifutkiemi szpilkami, co  dopiero dzi
siaj uznajem y jako środek um otyw ow any ra
c ją  naukową. Nawet sztuczne w yw oływ anie 
w rzodów , obrzęków, pęcherzy pozbawia, orga
nizm truaa.oych ingredencji. W  ten sposób 
oczyszcza  sie organizm pnzez wydalanie szko
dliw ych  soków, ryrzez skórę lub drogi odbyto
we. Uzasadniona jest również na podstaayie 
najnow szych  badań metoda leczenia scho
rzałych  błon śluzow ych za pom ocą środków, 
pow odujących kichanie i wypiioty.

Zrozumiała w ydaje s ię -' obecnie prawda, że 
ludzkość przez tysiące lat mogła ratować swe 
zdrowie bardzo skuitećzrfie mimo, że m edycy
na nie stała na tym, poziomie, co obecnie. —  
Poprostu m edycyna chadzała w ów czas inne- 
m i drogami i postulatem najnowszej w iedzy 
jest odkryć te skarby zakopane w  prze-szło- 
ści, aby zużytkować je obecnie i zastosować 
do now ych zdobyczy wiedz-?.’

Prelegent położył nacisk na leczeniu proce
su menstruacji i rodzenia, ponieważ, jego^zda^ 
wiem, zbyt mało znaczenia przywiązuje się do 
norm alnych i anorm alnych zjawisk, połączo
nych z tarni okresami, a większość chorób ko
biecych  ma swe źródłio w  tern właśnie niedo
patrzeniu. Ostatnio dowiedziona została praw
da, że uciążliw e, a nawet śmiertelne porody 
powodw-ane są nie tyle błędną budową mie
dnicy, jak schorzeniam i łub niedoroziwojem 
m ięśniowego dna miednicowego. Braki te m oż
na usunąć przez zabiegi zapobiegawcze i w 
ton sposób umniejszyć> a nawet całkiem  w y 
k luczyć niebezpieczeństwo długich i skompli
kow anych  procesów porodowych.

diza, iż  w  zakładach, w  których do roztapiania 
kauczuku używ an o benzolu , uległo zatruciu 52 
osoby , z tego 40 kobiet. Pani Ilaiuiltoin dow odzi 
rów nież na podstaw ie dośw iadczeń  iż w  -miekto- 
rych w ypadkach  kobieta o  częśc iow o zatrutym  
organizm ie m aże zarazić sw oje dzraci.

SKĄD SIĘ W ZIĄ1 ,1 A Z Z ‘ ?  W ednem  z p ism  
am erykańskich tłum aczy Jam es AYeldon Johnson, 
zn aw ca  m uzyki m urzyńsk iej, pochodzenie n azw y 
„jaz:z-band'‘ . W iadom o, że „b a n d " oznacza, ork ie
strę dętą (po w łosku : „b a n d a "), ale ,,,a zz ‘ ‘ ? Skąd 
się  w ziął ten doda-tek? Zdaniom  Johnsona, jest to 
skrócone, sposobem  am erykańskim  > im ię Jasbo.- 
Śpiew ak m urzyński Brow n, który w ystęnow al w  
jednej z kaw iarni w  Chicago, m iał na im ię Jasbo. 
Śpiew ał oii) i tańczył p ierw szy utw ói praw dziw ie 
„ ja zz -b a n d ow y ", m ianow icie M em phis-B lues, skom 
ponow an y przez m urzyna W . C. Ilan dy . P u blicz 
ność, oklaskując go i w yw ołu jąc, w o ła ła : Jeszcze 
Jasbo! Jeszcze, Ja s!" . P rzem ien iło się  to potem  w  
„Ja.zz“  i tak pozostało.

640 KILOM ETRÓW  W  POCIĄGU BEZ ZA T R Z Y 
M ANIA SIĘ. Już n iety lko technicy , ale i zw yk li 
śmiietrteliniicy śledizą z naijwyższeim zaim tersowa- 
udem przebieg niezw ykłego m eczu, rozgryw ającego 
się pom ięd zy  an.gielskremi towairzysbwami kolejo- 
w em i, a polegającego na przejechaniu najdłuższej 
przestrzeni bez zatTizyimania siię w drodze. Jafe 
doitychczais, rekord św ia tow y n a leży  do „L on d on  
M idland and Scotbish R a d w a y  Co. P., k ió re ' 
pospieszne pociągi już od  1927 roiku odbyw ają  p o
dróż Lomdyin— Cairlisle, c zy i. 486 kim. bez zatrzy
m ania się. O becnie w szakże zam ierza „L on d on  
nad Nart Eeaster Raiłiway C o“  uruchom ić na lin ji 
I/ondyin—-Edymbuing specja lny pociąg, który „ je 
dnym  tchem " przejeżdżać będzie aż... 640 kim. Jest 
to w ysiłek  tak w ielk i, iż na na-row-ozie znajdow ać 
się będą dwie ekipy m echaników , oraz palaczy, 
któró pełn ić będą na zm ianę służbę, b y  un iknąć 
nadm iernego zm ęczenia, n iebezpiecznego dla... p a 
sażerów.

O dpow iedzialny redaktor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI.
W y d a w ca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

ZCiUHIONO książeczkę 
woj.sko\Y?i na nazwisko Ja 
kób W icher, wydaną przez 
P. K . U. Kraków-powiat, 
którą się unieważnia. — 

2GI

Ii NIK W  A l  N IA M zgubio
ną kartą zwolnienia wy
daną przez P. K . U. K ra
ków na nazwisko Daniel 
Finder, Kraków, Legio
nów 14. 238

M A JĄ T E K  ZIE M SK I 70
morgowy, oddalony II) nil 
nut od Krakowa autem.— 
Ziemia I. ki. 1 pszenna, o-
gród owocowy i warzyw
ny. inspekta 100 okien, i<n 
went arze kompletne. Sprzo 
da: Biuro Józefa Sewery
na Kraków, Reformacka t 
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Ogłaszajcie się

w js K . i n i ł

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
KOBIETY SĄ MrP A Ż L IW S Z E  NA TRUCIZNĘ. 

ANIŻELI M ĘZCZYZNI. W  z ik la d a ch  fabrycznych , 
w  których używ ane są subfdacje trujące, stw ier
dzono, iż kobiety  jiodleigają zatruciu o w iele sz y b 
ciej, niż m ężczyźn i. I’o«łczaiś w o jn y  zaobserw o
w an o już w  fabrykach am unicji, iż kobiety pra
cujące w d-zia-le m ateriałów  w ylm oh ow ych , w y k a 
zyw a ły  ob jaw y zatrucia w  dużo siln ie jszym  stop
n iu  od m ężczyzn . Fanii Ilatniliion, dr. m ed., stiwier-

L. I. 6473/1927.

Ogłoszenie.
Gm ina m. Frakow a rozpisuje licytację  ofertow ą

na scrzeaaż 27 parcel 
budowlanych

w pobliżu stacji Kraków-Pocfgórze.
W arunki i p lany m ożna przeglądnąć w  W y 

dziale I. Magistratu II. p. ofic. drzw i Nr. 34 w  go
dzinach urzędow ych , gdzie należy rów nież śn ia
dać oferty najpóźn iej do 30 kw ietnia 1928, godzina 
12 w południe.

W adjum  w ynosi 5 %  oferow anej ceny .
Gm ina zastrzega sobie sw obodn y w ybór o fe 

rentów. 263
Kraków, dnia 23 m arca 1928.

Magistrat stoł. krói. m. Krakowa.

Dia polskiego paleniu X r  194H % 24 kwietnia 1925
na „Złóżony element -żebrowy przy urządzeniach do 

wymiany ciepła'1

p o § z u h i w a n i  h u p e n ,
albo z a s ^ e  p ręg
Łaskawe zgłoszenia pod: „J . B. 1383“  do M . Duke* 

Naehf. A . G. Wiedeń 1/1- 262

D yrekcja Kolei państw ow ych  w Krakowie

przyjmie do stałby 
6 kandydatów

z  w yższem  w ykształcen iem , a m ianow icie 3 z tech- 
n icznem . 3 z praw niczem  i przyzna im  uposaże
nie 80%  J III grupy oraz 14 kandydatów  ze śre-- 
dniem  w ykszta łcen iem  z uposażeniem  75%  IN. 
grupy, posiadających  następujące w arunki:

1) O byw atelstw o polskie,
2) U kończoną politechnikę tub studja praw nicze 

z przepisanym i egzam inam i rządow ym i —  
w zględnie egzam in d o jrza lościr

3) O dbycie czynn ej sluzhy w ojskow ej, względnie 
całkow ite z  niej zw oln ien ie.

4) N ieposzlakow ana przeszłość,
5 )-N ieprzekroczon y  30 rok życia ,
6) Zdrow ą budow ę ciała,
7) Z łożen ie przez petenta względnie osobę od 

pow iedzia lną legalizow anej deklaracji w 
spraw ie zw rotu kosztów  szkolenia, na w y 

padek w ystąpienia ze słu żby przed upływ em
3 lat.

P rzyjęci kandydaci przydzie len i zostaną na 3 
m iesięczną praktykę na stację, następnie będą w y 
słan i na 9-cio  m iesięczny teoretyczny kurs eksplo
atacy jn y  d o  Lw ow a, p o  ukończeniu którego n a
stąpi przydzielenie ich do poszczególn ych  stacji 
w  okręgu krakowskim , celem  praktycznego w yszk o
lenia .

■\Ve L w ow ie  m ogą otrzym ać kandydaci ew en
tualnie bezpłatne pom ieszczenie.

Term in w n oszen ia  podań up ływ a dnia 5 kw ie
tnia br. 257

N a j K o r z i j s I n i c j s z c  Z  s id ła  z o A o p d w

I A p o r t r t y  
i  p p z y b .  f o f r g r .

Warszawski Sk*?d
Przyborów fotograficz. 

Szewska 2. Te!. 1428

i A w Ł a l a

ł l r f j  b u ł y  
L u d o w l o n r

OKUCI A BUDOM LANE
meblowe, narzędzia pre
cyzyjne, naczynia ku
chenne, karnisze mo
siężne, wióra — r^leca 

najtaniej: 180
GINSBURG 

ul. Sławkowska L. 18.

A. HAWEŁKA
Kraków, Rynek cl. .34. 

„Pałac Splski“

H E R B i& T A
lumm mm m
w jednym gatunku, naj- 

J  lepszymi W  paczkach 
1 /e */ta kjf. — Dla od- 

sprzedawców rabatl

M ała
i M i \ t
Juljusz OrOSSe
Sp. Z O. O. 

K raków
Rynek gł. 34

j f f f i e z p f e c z e i i f i  >|

Towarzystwo ubezpieczeń na życic 

u l. śiv. G ą rtru d y  8 te !. 273  

S v c b e o
Kraków — Pałao Spiski

SREBRO — PLATERY  
AR TYK UŁY kościelne 

SUKIENNICE II 
Magazyn fabnycznj 

M. JAR ltA .

Ogłaszajcie sie
w Przeuioilniko
„Nowej Befsrm r

f*r*y l,op y
p i ś m i e n n e

ItuHHUilUftl
Basztowa 11 'lei. 311 i 4074

Magazyn Przyborów 
biurowych.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

P A Ł E N I S W A  !%'A  M l  A t

Paleniu „ G E K A “  Patentu

D LA  K O T Ł Ó W  I PIECÓVr PRZEM YSŁO W YCH  
P R ZE SZŁO  6000 P A L E N I S K  W  RUCHU, 

z  czego przeszło 1 0 0 0  w  Polsce.

Z  podm uchem  pow ietrza, nadające się dla 
w szelkich rodzajów  węgla, m iału  węglowego, 
węgla brunatnego, toflu , • trocin , odpadków  

drzew nych  i t. p. 234
(2 E C | h ((  S p ó J k a  A k c y jn a  1 - '  »« d u w  

P r z e m y s ło w y c h ,  W ie d e ń  I.
Generalna R eprezentacja na Polskę:

inż. E. ~ m \, HraKifii). BpacKa 6. TeJ. 2456
IdttKSeiEK

D ru liu m a  ^ .uryeia CuL^iennego" n  JL ików . VY4ętopole 1, pod zarządeni Fehksa K orczypik icau .


